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CENY OGŁOSZEŃ
ia wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 sr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za rastrze lenia miejsca 

dolicza ilQ 25°/,
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18 grudnia wybory
d o  M a d y  i H i e / i M e /  iW a r s & a w y

W A R S Z A W A , 23. 8. W kołach sn 
m orządow ych  stolicy uporczyw ie  u -  
t r z y m u je  się wiadomość, że w ybory  
do r a d y  m iejskie  j w W a rsza w ie  w y zn a  
czono będą na  dzień I s g ru d n ia  1j. n a  
o s ta tn ią  n iedzie lę  p rzed  św iętam i Bo­
żego N arodzeni a. P on iew aż 'A res  wy 
Lorczv w w ie  U-:’ h m ias tach  wy<r.acz> 
ny został przez  ) r i v  u  ję  t.a <>0 do 68 
dni, w ięc ro z r i s a  :■ L u :  w n as tąp i

Gimnazjum Żeńskie 
i Liceum 

Humanistyczne
Koła P. M. S. w Olkusza
z a w ia d a m ia , ż e  e g z a m in y  w stę  
p n e  od b ęd ą  s ię  1 -go  i 2 g o  
w r z e śn ia  rb . od  g o d z , S -te j  ra  
n o. M ie jsc o w o ść  zd r o w o tn a . S a  
le  sz k o ln e  i s y p ia ln ie  d u ż e  i 

słoneczne.

Plan inwestycyjny
NA ROK 1338-9.

.W A R S Z A W A , 25. 8. Zgodnie  z okólni 
k ie  ni w ic e p re m ie ra  K w iatkow sk iego ,
wszystkie c e n t r a ln e  u rzędy  p a ń s tw o w e  
p r z y s tą p i ły  do p r a c y  nad  ułożeniem  p ła  
nu in w e s ty c y jn e g o  n a  rok  budże tow y 
1539-40. P rz y  u k ła d a n iu  tego p la n u  p ie rw  
szeństw o mieć będzie C e n t ra ln y  Okręg  
P rz e m y s ło w y ,  n a s tę p n ie  W ileńszezyzna  
i woj. zachodnie.

P o  15 w rz eśn ia  odbędą się  w M in is te r  
s tw ie  S k a r b u  k o n fe ren c je  w s p r a w ie  in- 
w es lycy j ,  W  k o n fe re n c ja c h  w ezm ą udzia ł  
p rz e d s ta w ic ie le  za in te re so w a n y c h  m in i­
s te rs tw .

 oOo------

Nabożeństwo żałobne
Z A  D U S Z Ę  Ś. I*. K S. 91 IN K I
W A R S Z A W A , 23. 8. Dziś o godz. 11} 

rano  w k a ted rze  św. J a n a  odbyio  się n a  
bożeństw o  ża łobne za duszę śp. księdza 
A n d rz e ja  H lin k i ,  w ielk iego  P a t ^ o t y  i 
w odza n a r o d u  słow ackiego , k tó re  o dp ra  
wił w asyśc ie  licznego  duchow ieńs tw a  
ks. a r c y b is k u p  Gai].

między 1 a  18 październ ika .
W  obu wladz.u a W a rsza w y  w 

K om isariac ie  I G i i a  i .M-akP.«*;.v*ig | - j  
w adzone są  in tg v y  r ° i ą  o rz v g a to w -n ia  
do wyborów.

Katastrofa w nowojorskim «metro»
3 zabitych, 50 rannych ofiar zderzenia w podz ien iach

j się dw a  pociągi kolei podziem nej idą 
| ce Pełnym biegiem. W sku tek  zderze

N O W Y  J O R K ,  23.S. — W sn o -a j  póź­
ny m wieczorem n a  linii L e x:,:gton, ko 
lei podziem nej w N ow ym  J u rk u ,  w y ­
darzy ła  się s t ra s z n a  k a ta s t ro f a

N a s tac j i  p iz y  116 Ulicy z.for. .-iv

Dlaczego Franco nie zgodził się
s s a  w y & a ł a a i a  §B*&  w 6*

L O N D Y N , 23. 8.
• i  ,  • n t i  w -‘isopisnui

angielsk ie  „ l h e Econom ist^  k o ruen iu  
ją c  p o l i ty k ę  gen. F ran co ,  sądzi, że 
pow stańcy  ora:' icli so juszn  ey są  h i r  
dzo dalecy od b ły sk aw icz n e j  i z w y c ę  
s tw a  końcowego* n a  k tó re  ta k  bardzo 
liczyli.

Nie wchodzi Avięc w racln  bę za w Ig 
szenie broni, k tó re  n ie  da' 
ani jedne j  ani d ru g ie j  s tron ie .  W  t / m  
bowiem tyli-o v- y pad  ku  „och j / i  icy“ bę 
da mogli powrócić do sw ej < j c /y z r . v,  
to, znaczy do W łoch n ie  wznieca.;.'!o 
wśród ludności niezadowo!orda i roz - 
cza row an ia  ze snu tych  wielkich snów 
o zw ycięstw ie  oręża włoskiego

G enerał F ran c o  rozum ie to d Juzo  
i dlatego, n ie  zgodził się n i  p rzy jęc ie  
p lanu  kom ite tu  n ie in te rw en c ji

ZAC IĘTE W A L K I N A  FR O N C IE  
E ST R A M A B U R Y .

B A R C E L O N A , 23.S. —  R ad ie  Bar 
ty lo n a  n a d a ło  k o m u n ik a t , s tw ie r d z a ją  
e y , ż e  n a  p o łu d n io w y  w-r lnid od  
V illa lb a  dc L o s  A rcos w s z y s tk ie  n ie ­
p r z y ja c ie ls k ie  a ta k i z o s fa ły  o d p a r te .

Na froncie Esraniadury nieprzyja  
ciel postępuje naprzód nu odcinku  
Fiipiile il3 la Cobispo, gdzie focza się 
zacięte walki.

Równouprawnienie Węgier
e«f i a c ł s

B L E D , 23. 8. Dziś odbyło się zam kuię  
cie o b rad  M aiej Ę n te n ty .  N a zakończe­
nie  o b rad  p rzew odniczący  p re m ie r  S tc ja  
dinowicz odczyta ł  k o m u n ik a t  o f ic ja lny ,  
w k tó ry m  p re z y d iu m  s tw ierdza,  że M ula 
E n te n t a  u p r a w ia  p o l i ty k ę  pokoju. S ta ła  
r a da M ale j  E n ic n ty  Casrfio.^a, że t r w a ­
jące  od ro k u  ro k o w a n ia  z W ęgram i 
doprowadziły do zrezygnow ania z jakich  
kołw iek  środków przem ocy w stosnnkacli 
m iędzy W ęgram i a Maią Ententą. Rów­
nocześnie przyznano W ęgrom  równou-

Żeń się Jasiu, żeń się 
D ola  Tw a szczęśliwa 

Lecz nie miej wesela

Bez Tyskiego Piwa

p ra w n ie u ie  w do zb r .aen iu
W  n a s tę p n y m  p u n k c ie  k o m u n ik a tu  

Podano  k ry ty c e  dz ia ła lność  Ligi N a r o ­
dów, k tó ra ,  zdan iem  uczes tn ików , w kon 
le re n c j i  n ie  spe łn ia  należycie  swego za- 
uan in .  M im o  >o w szys tk ie  trzy pańs tw a 
wchodzące w  sk ła d  M ałej E n te n ty  będą 
n a d a l  w sp ó łp rac o w a ły  z Genewą.

idą
ce pe łnym  biegiem. W sk u tek  zderzę 
r;ia 3 osoby zostały zabite , a ód osób 
rannych .

Oba pociągi były p rzepełn ione po 
drożnym i.

B ezpośrednio  po te j  ka ta s t ro f ie  na 
s tąp i ła  o k ro p n a  eksplozja .

W  momencie zderzen ia  pociągów 1u 
iiel kolei został rozśw ietlony  nagłym  
błyskiem olbrzym iego p łom ienia nad  
stłoczonymi .wagonami. ?■ nim  p rz e ra .  
żeni pasażerow ie  mogli się zorjei.to  
wat* co się stało, n a  trzeciej szynie, 
zn a jd u jące j  się pod wagmiafm, przpz 
k tó rą  b iegnie p rąd ,  ukaza ł się oślepia 
jący  biaiy  p ło n reń ,  ogarn-o i ą w  p w g  
w< dy z n ies łychaną  szybkością.

P a n ik a  wśród ] asażerów d* s .ęgla 
szczytu. Grozę sy tu ac j i  p  jwiększalo 
k ró tk ie  soięcie i j tg rąż ę iT e  tunelu  w  
c i e m n o ś c i . '

Zaala  rrn o w a n a  n  a t y cl unia s f s t raź 
ogniowa, polic ja  i służbę san i ta rn a  ; >z 
poczęły wynosić  zab itych  i ran n y ch  z 
ciemnych kory tarzy . P ra c e  ra tu n k o w e  
t rw a ły  do rana .

p ierw sza  Chrześcijańska 
R O Z LE W N IA  P IW A  W  B Ę D Z IN IE  

W ładysław a Juszczyka
poleca znakom ite  p iw a:

Sieleckie jasne i ciemne 
Zdrój Ż y w ie c k i  

uraz perter Żywiecki.

Kierownicy rządu
mm M a n a  ■ M r & z y d & n i a

W A R S Z A W A , 23.3. P a n  [ 'rezyden t  
R P .  p rz y ją ł  w obecności P- .Marszałka 
Śm igłego - R y d za  P re z e sa  Rady Mi 
n is tró w  gen. S ław oja  - Skia.lk-ovskie- 
go i W ice p rem ie ra  inż. F . K w ia tk o w ­
skiego, k tó rzy  refei-e,waTi <• bieżących 
pracach  rządu  

W A R S Z A W A , 23.3. P a n  P ivzyden t

Samobójstwo dr. Wołosiyńskłego
W czo ra j  popełn ił  sam obójs tw o w 

Z aw ie rc iu  dr. w e te ry n a r i i  W ołoszyn 
rk i ,  k ie row nik  rzeźni m iejsk ie j  w Za- 
w ierciu.

Dr W ołoszyński zastrzelił się z ve 
wolweru w m ieszkaniu w łasnym  p izy  
ulicy P aderew skiego. Śmierć nastąpili! 
natychm iast o godz. 1L25. Powodem

sam obójstw a była silna depresja I^Y 
th ie /n a .

J a k  bowiem  swego czasu p isa łiun  y. 
w rzeźni m ie jsk ie j  w  Zaw ierciu  w y ­
k ry te  zos ta ły  n adużyc ia  przy  ubój i 
ry tu a ln y m . ■ :

tW zw iązku z tym i nadużyciam i 1°

czy się dochodzenie, które m. in. obję 
ło i doktora W ołoszyńskiego, który ja ­
ko kigrownik rzeźni odpow iedzialny  
był za całość przedsiębiorstw a.

Sam obójstw o znanego w sfera  di za 
głębiow skich lekarza w y w  dało zrozu 
m iałe poduszenie.

IiP . p rz y ją ł  m in is t ra  poczt i felogra 
fów inż. E . Kalińskiego.

W A R S Z A W A , 23.8. P a n  Prczych i t  
R P . p rz y ją ł  J E .  nuncjusza aposh-I 

skiego Oortesi w to w arzy s tw ie  p o. dy  
r e k to ra  p ro t  isółu d y p lł -n a ty czn eg o  
A. Lubieńskiego.

i
F a b ry k a  S u k n a  w Bielsku 

O D D ZIA Ł W  SOSNO W CU
nin ie jszym  zaw iad am ia  P. T. 
K lientele , że na ok*Ss p rzebu­
dowy sk ład  zosta ' ’eniesion c

na ul. Warsz^:;ską Hr.1
ii T elefon 62479
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Parogodzinne przesilenie we Francji
z powodu 40-godzinnego tygodnia pracy

PARYŻ, 23.?. — M inister pracy Ru 
m adier i min. jobót F ro ssm l podali 
się wczoraj dQ dymisji.

Dymisje te prem ier D aladier p zy 
jął, proponując tekę pracy deputow t- 
nemu Pom aret a tekę robót w ybitne­
mu politykowi de Monzie, który o s ta t­
nio ostro przeciwstawił się derrag',gi i 
, frontu ludoAyego<;.

Ponieważ obaj ci politycy propozy 
cje prem. przyjęli, nie flnszło do kry 
zysu gabinetowego.

Przesilenie ograniczyło się do zmio, 
ny dwu min,, a przeprowadzona reknn 
etrukcja ay płynie na bardziej u mi arko 
wany charakter gabinetu.

Powodem przesilenia byłe, niedz el 
ne przemówienie prem. Daladier, w 
którym  zajął on zdecydowania nega ­
tywne stanowisko tvobec zagadnienia 
40-godzinnego tygodnia pracy, ru jnu ­
jącego Francję.

Po zaznajomieniu się z tym prze 
mówieniem, ministrowie Ramadier i 
Frossard, należący do lewego skrzydła

Zasnął na terze k ile ia w y n
I PONIÓSŁ ŚMIERĆ POD KOŁAMI 

POCIĄGU.
Wpoblizu jednej ze stacji kolejowych 

pod Kowlem, został przejechany przez po 
ciąg osobowy mieszkaniec wsi Luboniń 
ca Wincenty Zieliński, który usiadł na 
torze kolejowym i zasnął.

W krytycznym momencie przejeżdżał 
tyra torem pociąg osobwy. Zielińsk, 
ciężko poraniony został przewieziony do 
szpitala powiatowego w Kowlu, gdzie 
wkrótce zmarł.

Tragicznie zmarły robotnik
OSKARŻA 3 OSOBY.

W lesie w Borowej Wsi w pow. 
pszczyńskim znaleziono wiszące na drze­
wie zwłoki starszego mężczyzny.

Zawiadomiona policja stwierdziła na 
podstawie listu, żo powiesi się 6t) letni hu 
tnik z Wielkich Hajduk Jakób Lasota.

W liście oskarżył on trzy oso’by o pop 
chnięeie go na drogę samobójstwa. Łaso 
ta pracował w nucie „Batory’1 i zarabiał 
ó80 zł. miesięcznie. Zwłoki przewieziono 
do miejscowej kostnicy.

Unii socjalistyczne - republikańskiej 
zdecydowali, że nadal nie mogą pozo­
stawać w rządzie.

Prem ier D aladier nie był tym  za ­
skoczony. Dla tego przesileń e zlikwi ­
dowane zastało w tak  błyskawicznym 
tem p ie .' '

Następcy dymisjonowanych m* u 
strÓAV należą wprawdzie również do 
Unii socjalistyczno - republikańskiej, 
reprezentu ją jednak jej skrzydło u- 
miarkowane.

Francuskie koła polityczne z z udo 
woleniem przyjęły szybkie jbkwidowa 
nie kryzysu rządowego. OL /dw aj no 
wi min. rozpoczną swą działalność wę 
środę.

Prem ier Dalac'.’er przygotowuje °bec 
nie zarządzenia, mające zrea'i/ow ac za

powiedziane przez niego w niedzielnej 
mowie zmiany społeczno-polityczne. 
AY porozumieniu z obydwoma nowy 
mi min. Daladier zamierza przygoto­
wać tekst nowych ustaw, względnie 
rozporządzeń, które zostaną następnie 
pizedłożone radzie min., mającej się 
zebrać po powrocie prezydenta Lebru 
na, co nastąpi prawdopodobnie we 
wtorek przyszłego tygodnia.

.W kołach dobrze poinformowanych 
oświadczają, żo zdaniem rady min. 
będzie nie tylko uchwalenie ogólnych 
społ.-polit. zarządzeń, a w szczególno ­
ści zmiany ustaw y ą  40-g »dzł.-iiym 
dniu pracy, ale również rrzestudiow a 
nię zarządzeń, dotyczących planowa 
nej przez prem iera i m inistra skarbu 
reformy budżetowej i finansowej.

Samolot runął na przechodniów
na ulicy w B e r lr f e

W  poniedziałek w godzin ich wie 
czornych w ydarzyła się w centrum  
B erlina niezwykła katastrof i. Miar.o 
wicie na skrzyżowaniu ulic F m nk  fur 
ter-Alee i W eberstrasse

spadł nagle mały samolot.
Siedmiu przechodniów poniosło

przytem  śmierć. Załoga ' samolotu, 
składająca się z dwóch osób wyszła 
z wypadku bez szwanku.

Jakiego rodzaju by! to samolot 
i co było p owofhon katastrofy, nie 
zostało dotychczas wyjaśnione.

frageia małżeńska w Zakopanem
Ha tle  niesnasek m ałżonkowie poranili s ię  notami

W Zakopanem rozegrała się oneg 
daj tragedia małżeńska.

Około godz. 5 rano przychodzący 
ul. K rupówki policjanci usłyszeli kczy 
ki. wydobywające się ze sklepu zegar 
mistrzowsko - jubilerskiego, i’o oder­
waniu haków oczom policjantów 
przedstawił się straszny widok.

Kobieta i mężczyzna, szamocąc 
się i brocząc krwią, padli na podłogę 

Byli to małżonkowie.- 59-łetni Leo 
nard Świgost i jego żona Maria, wła 
ścieiele sklepu zegarmistrzowskiego.

' : - Ź \ -  . ■- ,'v  . - a ■ ‘.r

WeZAvano pogotowie, które pokalęczo 
nych małżonków przewiozło do sz p ic a

Okazało sic. że Świgosf u a tle 
niesnasek małżeńskich poranił nożem 
żonę która broniąc się, powmha męża.

Po przeAviezieniu do szpitala Swi- 
gost wyskoczył z okna 2-g > p iętra, do 
znając złamania podstawy czaszki 
i zmarł w ciągu godziny.

Marii Świgcstowej ni-» zagraża po 
Avazniejszc niebezpieczeństwo.

ADAH CZEKALSKI

Skradzione dusze
33)

PoAvieki B altazara znowu uniosły 
się zdziwione i niepeAvne, po czym 
wzrok jego spoczął na Feliksie.

— Cóż to wszystko znaczy? ■— 
spytał następnie zdumiony Grek. — 
Jakim  sposobem ta  kartka  dostała rię 
tu ta j?  Kto ją  przyczepił do portiery 
aa czasie, gdy myśmy tu  byli nieobeer-i 
a pokój był zamknięty?

— Takie same pytania i z tym  sa­
mym skutkiem  mógłbym ci i ja  zadać 
— odrzekł stłumionym głosem Stawi- 
noga, na którym treść kartk i wywarła 
nie mniej silne Avrażenie-

— Tu ktoś musiał być.
— Nie inaczej, ale pytanie: av jaki 

sposób dostał się tu taj?
— Drzwiami lub oknem, w każdym 

razie którędyś się przedostał.
— C zeka j.. Zobaczymy, czy aa- na­

szych kufrach nie szukano.
— I to możliAA-e.
Obaj dżentelmeni zabrali się na 

iyebmiast do przeglądania swoich 
kufrÓAV i sprawdzania, czy cokolwiek 
r. nich nie zginęło, a przekonawszy się 
że tajem nicza ręka nię zaglądała tam,

P o w ie k  sensacyjna
uspokoili się nieco. Potem  usiedli na­
przeciw siebie z zamiarem naradzenia 
się nad sytuacją.

— Najgorsze — zaczął Kalergis — 
av jaki sposób usprawiedliAvid ten nasz 
nagły wyjazd wobęc domowników. 
J a k  dotąd, żadna korespondencja of.- 
ojalnie dla nas nie przychodzi, żad­
nych listów nie otrzymujemy. Czy ni­
że tu  wytłumaczyć ten w yją A, o któ­
rym  głucho było jeszcze pięć minut 
temu?

— Czy ja  A v i e m ?  A na dodatek, na 
dzisiejsze popołudnie umówiliśmy się 
z panną M arysią na podziemną wy­
cieczkę pod zamkiem.

— Otóż właśnie!
K alergis, znacznie żywszy od to- 

warzysza, zerwał się av pewnej oliwili 
raptow nie z m iejsca i zaczął szybko 
chodzie po pokoju, trąc czoło dłonią, 
jakby z zamiarem pobudzenia myśli 
dc szybszego działania, a v  kn 'cu  zno- 
AA-u zatrzym ał się przed Feliksem, ni­
czego n ie AvymyśliAvszy.

— Jeżeli tak  dalej pójdzia — rzekł 
— jak idzie dotychczas, to nie tylko 
rłczego nie dokonamy, dzie łzilii nie

zdobędziemy, ale bardzo łatw  > może­
my kark skręcić.

— Tym łatw iej, że a v  tym  wszy 
stkim ja tu  dostrzegam rękę Sehei- 
manna.

~  A .jeżeli i Nikonin nh- macza 
palców a v  te j aferze, to imali mnie 
wypchają, albo zciągną zp mnie skórę 
i każą bęben z niej zrobić.

— Nie wielka byłaby tego po­
ciecha dla naszej sprawy.

— K to Avie może tobie przyszloby 
co z tego.

— Bredzisz! Lepiej zar-.riOAvray 
się nad tym, czy [o P-leceni*-- wykonać 
lub nie, ?io to w danych w .i runkach 
najważniejsza kwestia. '

— Jestem  zdania, że nic w arto się 
opierać. Jeszcze nie pos'nda.rtv nic 
zgoła a v  swoich rękach. . Macamy na 
ślepo, po omacku, nie wiudząc, jaką 
niespodziankę przyniesie nam chwila 
następna.

— Spostrzeżm ie słuszne, ale przez 
to nie posuAvamy się jednak aid o 
krok naprzód. Lecz z twoi* h' słów wy­
ciągam wniosek, że jednak trzeba, do 
Gdyni jechać i z M oriiąm  się skon­
taktować?

— Nie inaczej.
— Jakże więc — nojedziesz sam 

czy obaj mamy jechać?
— Czekaj... Pozwól mi się zasta­

nowić.
K alergis przeszedł się znowu po 

pokoju raz i drugi, zamyśl m-r i zasę­
piony, Avreszeie stanął przy oknie i 
zapatrzył się swoimi czarnymi i nigdy

Na szpaltach pism
POSTU LA TY  W  SPRAW ACH  

UPOS AŻENIOWY CTL

Na m arginesie pobytu delegacji 
Centr. Komisji PorozumiewaAve/ej 
Związków Pracowniczych u p. wice­
prem iera Kwiiikowskiggo, gdzie pr/y 
ułożono postulaty pracowników a v  

spraAvach uposażenioAvych, p i -ze Boi­
ska Agencja A grarna:'

Pracownicy domagają się sprawedli 
wego rozdziału uposaeznia, gdy. dziś ist 
nifją zbyt duże różnice miedzy najnż 
szym a najwyższym uposażeniem i w do 

datku ludzie na wyższych stanowiskach 
otok uposażeń pobierają drugie uposażę 

nia w postaci dodatków służbowych lub 
funkcyjnych. Dla ilustracji podajemy roz 
piętość plac w różnych rodzajach służby 
państwowej. W  administracji cywilnej 
uposażenie zasadnicze waha się od 100 do 
3000 zł. mesęicznie ,w sądownictwie od 425 

do 1000 zł., policji państwowej od 150 do 
<00 zł. kolejnictwie od 100 do 1000 zł., pocz 
cic od 100 do 1000 zł. w wojsku od 137 do 

3000 zł. Jest to uposażenie zasadnicze a 
obok niego są dodatki funkcyjne i służbo 
we, które niejednokrotnie dochodzą do 
wysokości zasadniczego uposażenia,

W administracji cywilnej dodatki te 
wynoszą mies. od 100 do 1000 zł. w szkol 
nietwie od 50 do 500 zł., w sądownictwie 
od 50 do 2C00 zł., policji od 40 do S00 zł., w 

kolejnictwie od 25 do GCfl zł., poczcie od 
SO do 500 zł., w wojsku od 75 do 3000 zł.“. 

 oOo-----

Krwawy napad bandycki
ZRABOWALI ZL. I BIŻUTERIE.

Urząd śledczy policji pa ństwowej w 
Stanisławowie powdadomiouy został o ua 
padzie rabunkowym, dokonanym w Źa- 
biem na llucul-jzczyżnie.

Do mieszkania! Estery Szpigel wtar­
gnęło czterech zamaskowanych bandytów, 
k tó r z y  z ra b o w a li  k a s e tę  z a w ie ra ją c ą  iK-tt
zł. w  g o łówce oraz biżuterię znacznej 
w artości r

Jeden z bandytów zranił ciężko Szpli 
głową, zadając jej siekierą cios w lewy 
bok. Kiedy Szpulowa w ytiegła na ulicą 
i wstczęła krzyk, oddał do niej jeden za 
sprawców napadu, stojący sa tzw. „śmi 
rze" (czaty) strzał z karabinu.

Po dokonanym rabunku bandyci 
pierzchli.

nic nie mówiącymi oczyma gdzieś av 
przestrzeń, jakby gdzieś da; -k > na. 
horyzoncie szukał natchnienia d-i 
zbaAAmzej myśli.

Stawinoga siedział nadal na tym 
samym miejscu przy stole, palił pa­
pierosa po papierosie i nie przery- 
Avając zadumy przyjacielowi, czekał 
na to, co on wymyśli. t

To ogólne milczenie a v  pokoju g o -  

cinnym przerrvalo dopiero czyjąś p i­
kanie do drzwi Obaj dżentelmeni 
drgnęli n e r w o A v o  i niespokojnie, a 
Stawinoga rzucił ku drzwiom po an­
gielsku.

— Comme in!
Na progu stanął służący.

— Telefon do pana K alergisn.
B altazar spojrzał zdumiony na F e­

liksa. ten z kolei utkw ił w p rzy jaeb ’u 
tAvardv Avzrok, poczem, jakby dla za* 
m ydlenia oczu służącemu, rzeki:

— To pewnie nasz plenipotent z 
Gdyni. Tdź tam, Baltazarze i rozmów 
się z nim, a ja  tymczasem oporządzą 
się do wieczerzy.

— Czekaj, idź lepiej ty. Wszakże 
nasze spraAiw finansową przęz ciebie' 
s a  prowadzone jesteś zatem we a v s  c ;- 
stko wtajemniczony.

— Ja k  chcesz.
S+nwinoya wvszodl i podążył dą 

pokoju, gdzie mieścił się telefon. Słu- 
żący, wpuściwszy po orzęd sobą, zairi 
knął drzAvi i oddalił się.

d. c. r.
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Roosevelt

Ameryka
porzuca neutralność
tW ostatnich dniach z najhardziej 

miarodajnych ust Ameryk?, prezy­
denta Rossevelta i sekretarza stanu 
('ordell HuIIa padły słowa, które ,,i0 
gą mieć wpływ decydujący na dalszy 
bieg polityki międzynarodowej.

Sekretarz stanu Hull w mzęmó 
n 'CU i u transmitowanym przez radio 
tkreślił cele polityki zagranicznej 
iWaszyjigjonu. Po raz pierwszy od 

roku zostało to uczjuione 
w sposób tak jasny. Zo ra 
'■ając się ra^ jeszcze z 
apelem do świata, aby 
pizy regulowaniu sto- 
s unków m iędd zy na rodo­

wych opierał się na pra­
wie, stwierdził że bliski 

jest czas w którym wszystkie narody 
będą musiały wybierać między drogą 
przemocy, a rozumem. Handel mię­
dzynarodowy? — mówił Hu!! — może 
/ozwijać się jedynie wówczas, gdy 
zostanie przywrócony sptkób

To stanowisko iu‘e jest dla L'uropy 
nowością, ciekawy natomiast jest d a l ­
sz y  ciąg oświadczenia: Stany Zjedno­
czone nie mogłyby pozo­
stać nadal obojętnym wi 
ilzem sprzecznych z pra­
wem tendencji usiłują­
cych zakłócić życie mię­
dzynarodowe i lekeewa-
-uu u ij Bnn:zfeiA\oąoz OAZ '

• K* • 1  • • Cordell Huii sowę- Oto jest juz wy
raźna zapowiedź możliwości wmiesza­
nia się Stanów do spraw starego kon­
tynentu.

Podobną treść zasadnicza udała 
mowa wygłoszona przez prezydenta 
RoosęYeHa. Wspominając ostatnie a- 
łarmy wojenne prezydent oświadczył: 
,.My w Ameryt'e, nie znajdujemy się 
już u a dalekim kontynencie, którego 
mogą nie interesować, łub któremu 
\ ie  mogą zaszkodzić zamorskie kon- 

A k ty .  Nasze wielkie bogactwa i no­
ga wojskowa czynią nas poważnym 
ynnikieni pokoju niezależnie od ta- 

■(•j woli*.
Powody porzucenia polityki ści 

lego odosobnienia sekretarz stanu 
Hull tłumaczy w ten sposób, że dobro 
byt Stanów? Zjednoczonych byłby za 
grożony, gdyby w innych krajach pa­
nowało ubóstwo, głód i rozkład.

Jak widzimy ostatni kryzys w 
Ameryce nie jest obcy zmianie nasta­
wienia politycznego. Stany Zjedno­
czone pragną pokoju nie tylko na 
własnym kontynencie, ałe na całej 
l uli ziemskiej W tyni pragnieniu 
t potkają się ze wszystkimi państwami 
europejskimi. Spór o to czy? wojna 
przynosi w7 ogólnym bilansie ludzkości 
zyski, czy straty został już d e f i n i ­
tywnie rozstrzygnięty przez doświad­
czenia z lat 1914—1918 i okresu nastę­
pującego po nich.

Pasjonujcym natomiast pytaniem 
jest jaką drogę chcą obrać Stany, by 
doprowadzić do powszechnego rozbi a 
jenia i uspokojenia. Jak wykazała
próba wilsonowska, najpiękniejsze 
doktryny często prowadzą do zamęt a 
jeśli nie są poparte efektyw nymi siia- 
mi. Żadne formy współżycia między- 
Fiatodowego nie są wieczne. Stan 
faktyczny istniejący w Europie daleki 
jpfłt od ideału Ludność w niektórycłi 
krajach powiększa się szybciej niż w

Największy w dziejach świata balon
uniesie się z doliny Chochołowskiej

W arszawa, w sierpniu 
We wrześniu będziemy świadkami 

nielada sensacji. Z pięknej dolin / 
Chochołowskiej w ystartuje do strato- 
sfery największy dotąd na świecą, 
balon stratosferyczny

o objętości 125. tysięcy metrów 
sześciennych.

Trzeba tu  wyjaśnić, że bało.i p r< f. 
Piccarda miał tylko 1.4 tys. m. sześc. 
objętości, zaś największy z dotych­
czas wykonanych, amerykański balon 
,,Explorer" miał 105.000 metrów sze­
ściennych.

Poza wielkością balonu, W n a po­
zwoli mu wznieść się na około 30000 
metrów i pobić rekord amerykański
0 8 tysięcy, rewelacją balonu jest jego 
powłoka gumowa, która l:,ędde 3 razy 
lżejsza od powłoki używane; przez 
nrof. Piccarda. Gumowanie p iwłoki 
balonowej oparte jest na wyurdazku 
nc.lskim Oskarda Shnidt.n. dr ehom:?
1 ‘Władysława Kubicy, dyrektora tec-h 
nicznego fabryki gumy „Sanok". P„-

(Korespondeneja własna ,,Expresa Zagłębia")
dać należy, że wynalazkiem „Sanoka" 
zainteresował się już w 1031 r. prof. 
Piccard,
aż wreszcie w czerwcu 1937 r. zapadła 
decyzja zainstalowania aparatury na 
skalę techniczną tak, aby moin i byłe 
sprawdzić poprzednie doświadczenia 
z wynalazkiem ,v normalnych warun­

kach produkcyjnych.
wytołn-Wreszcie w dniu 7.TT b. 

niona została specjalna kom siu. do 
sprawy gumowania powłoki balom  
stratosferycznego w składzie: mjr. St. 
Mazurek, dyr. St. Schmidt, prof. Są 
gajdo, prof. Smoleński, dyr. Kubica 
Władysław?, inż. Wolski, inż K arp iń ­
ski.

W ykonanie gumowania tkaniny 
zostało powierzone fabryce w Sanoku 
która poniosła bezinteresownie w sz/- 
stkie koszty prób, doświadczeń labo­
ratoryjnych oraz ustalenia metody 
?abrykacji. Koszty własne gumowania 
naszpgo kolosa - balonu wy nic ły o- 
kolo .10—00 tysięcy złotych.

Z sumy powyższej „Sanok" pokry­
wa zaledwie koszty własnej produkcji 
bez doliczenia jakiegokolwiek zysku.

Alotitaz ba tonu  j e s t  obe c m e  w y  kań. 
c z a n y  w  J a b ło n i  ie p o d W a n / u w ą . Ó  r.a* 
nie p a r t i e  p o w ło k i  s f r a t o s t a t u  w y s i a ­
no  j u ż  w  ty c h  d n ia c h  z S a n o k a .

Jak już wiemy, cały koszt wypra­
wy do stratosfery wynosić będzie 
36'0.0C0 zł. co w porównaniu z w ypra­
wami poprzednimi jest o w icle lań- 
szym przedsięwzięciem.

Organizatorzy lotu, a przede wssy 
stkim — załoga, kórą stanów.ć będą: 
znany pilot kpt. Burzyński oraz n v o ,  
uy dr. Jodko-Narkiewicz liczą, że uda 
im się osiągnąć wysokość od.000 m >• 
trów, fachowcy zaś twierdzą, że przy 
sprzyjających okoliczności ich balon 
osiągnąć może r.awet 40.004 metrów 
wysokości.

Byłby to już wielkiej miary ś w i a ­
t o w y  WVCZVR.

X Fel.

■

i
Na zdjęciu kapitan R ir zyń. ki i 

dr. Jodko Narkiewicz-
oraz — wykońcion.i gondola 

polskiego halonu stratosferycznego 
„Gwiazda Polski".

l a  froncie politycznym
(o d p r a w y  w o j e w ó d z k i e  w  z m p .

P o  złocie Związek Młodej Polski orga 
i n izuje k ilkanaście  odpraw wojewódzkich 
działaczy tej organizacji. Na odprawach 

I ustalone be da program y działalności dla 
(poszczególnych województw. Przede wszy 
J stkim ZMP. ma za jąć się obecnie na lere 
' nie całej Polski szkoleniem zawodowo — 
gospodarczym swych członków.

innych, jedne pmistwa matą nadmiar 
bogactw surowcowych, inne cierpią ba 
brak kapitałów. Każdy niepokój ject 
uwarunkowany głębokimi przyczyna - 
mi natury przeważnie ekonomiczno<• 
Bez wniknięcia w nie, bez zaradzpriki 
najpilniejszym potrzelwun, jednym sło 
w era bez współpracy — wszelka akcja 
jest z góry skazana na niepowodzenie.

Brudno przewidzieć jakie b y ły hv7 
losy Europy gdyby naród a m e r y k a ń ­
ski był wziął na siebie w i 91.9 roku 
odpowiedzialność za ideę swojego 
prezydenta. Jedno jest pewne — 15*8‘ 
przystąpignie Stanów? Z jed n o czo n y ch  
do Ligi Narodów z góry przesąd'?'!0 
lo sy  tej instytucji.

Czy nauczona kryzysem i doświsul 
c-zeniami Ameryka chce traktować 
Europę inaczej niż starą i uciążliwą 
krewną'? W iete zależy od odpowiedzi 
na to pytanie.

• ~ m - n i i i i n i i ¥ r i r f i i  m i i  ■ i i i i i i i i i m  r a a a s & j s a a a i r a

CZY PR Z Y JE D Z IE .
Ag. „Echo" donosi: W kołach politycz 

nycb c b iega ją  pogłoski, że w związku '■ 
niemożnością wyjazdu za granicę gen. 
W ładysław a Sikorskiego, Przywódcy 
Stronnic tw a P racy  zwrócili się z prośbą 
do Ignacego Paderewskiego o przyjazd 
do Polski, Na prośbę tę Paderewski nie 
dał jeszcze żadnej odpowiedzi. Przyjazd 
ten ma być '/wiązany /  nowym kursem po 
litycznym Stronnictw a Pracy.

W YJAZD PŁK. GRZRDZINSKłEGO.

W  ostatnich uniach wyjechał zagra 
net; jeden z wybitnych działaczy i pr/.J
wrdeów S tronn ic tw a  Demokratycznego
p łk .Jan u a ry  Grzedziński. Podczas pobytu 
zagranica płk. Grzedziński ma też tsdwte 
dzić Hiszpanie republikańską i przepaś 
wadzić szereg rozmów z w ybitnym i przed 

stawicielami rządu i a rm ii  repubfikań. 
skiej.

?. i z - z a s t a s B e a

Z pełnymi prawami szkół państwowych

PHYWATME 6fMNAZJUM 
i Liceum Męskie  Ogólnokształcące

im. St. W yspiansuega  Zrzeszenia Rodzicielskiego
W SOSNOWCU, UL. DZIEWICZA 4, Teb 01-396

przyjm uje zapisy do wszystkich klas gimnazjum i cło liceum na wy­
działy: humanistyczny i przyrodniczy. Egzaminy od 1 września

Kancelaria czynna codziennie od godz. 9-ej do 14-ej.

O BLOK WYBORCZY UGRUPOWa S 
NARODOWYCH.

J a k  sic dowiaduje Ag. ,.Echo'-‘ , g rupy 
ONR. „ F a la n g a '  i ABC. zwróciły sic do 
S tronnic tw a Narodowego z propozycją 
zawarcia  wspólnego bloku wyborczego 
w okresie wyborczym do samorządów. Za 
rząd Główny na posiedzeniu swym propo 
zycje te większością głosów pozostawił 
bez odpowiedzi. Jedyn ie  fylko prezes 
S tronnictw a Nsodowego adw. Kazimierz 
Kowalski staną! na stanowisko za nawią 
zaniem luźnych rozmów z ONR.

Pastor Niemoller
OBAW IA S IE  ZAMACJSU.

z P as to r  Niemoller wystosował listy cło 
rodziny i przyjaciół, w których podkre 
-da, że nie ma żadnego zam iaru  popełnić 
samobójstwa, bądź uciekać r obozu kon 

centracyjuego. L isty  te sa komentowane 
że życiu pastora grozi niebezpieczeństwo 
a ewentualna śmierć jego byłaby oficjał 
nie zakw alifkow ana jako  samobójstwo 
lub ja k o  zabęjstwo podczas ucieczki.
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Ochrona przed wyzyskiem
Ukazały się właśnie (w Dziennika 

Ustaw  z 18 bm.) rozporządzenia wy io  
taw cze m inistra rolnictwa d ) uchwało 
re j  podczas ostatniej sesji nadzwy 
czajnej ustawy, m ającej na celu „za ­
bezpieczenie podaży przedmiotów pow 
szechnego użytku44 oraz „przeciwdzia 
lanie nadm iernej zwyżce cen .

Ustawa ta upoważniła ministra roi 
nictwa do wydawania zarządzeń w 
sprawie zarówno magazynowania za­
pasów' przedmiotów' codziennego użyt 
ku, jak i ujawniania ich cen wszędzie, 
gdzie są sprzedawane- Równocześnie 
nstawa ta upoważnia ministra do regu 
lowania przemiału i wypieku zboż. 
regulowania e©n pieczywa, mięsa, uaf 
ty, węgla, oraz szeregu innych przed­
miotów' powszechnego użytki.

LW  liście tych przedmietów — oglo 
szonej obecnie — spotykam y artykuły 
żywności, dalej artykuły odzieżowe, o 
palowe i oświetleniowe, wreszcie n a j­
niezbędniejsze artykuły higieny co 
dziennej (jak np. mydło). Ustawa za­
strzega też wcale poważne sankom 
barne wobec tych, którzy przeciw niej 
występują, przew iduje be.wiym areszt 
do 3 miesięcy lub grzywny do 31’i/i) 
złotych.

W raz z wejściem w życie te j u-;ta 
wy wydał minister rolnictwa szereg 
rozporządzeń wykonawczych, osobno 
dla przemiału pszenicy i żyta, osobno 
dla regulowania cen przetwOiów zbóż 
chlebowych i mięsa, oso bo. o dla cen 
detalicznych nafty  i węgla, wreszcie o 
solono dla wszystkich innych przedrnio 
tów codziennego użytku.

Podstawową zasadę tych zarzą­
dzeń w yraża ustęp, brzmiący.

„Podstawą do wyznaczania cęn są 
koszta produkcji i gospodarczo uspra 
wiedliwioue koszta w ym iany4.

Zasada ta  powinna wreszcie poło­
żyć kres rozmaitych mani oi l acjoin,
które wciąż jeszcze u nas wpływały na 
drożyznę artykułów  codziennego u- 
żytku.

Bo weźmy oto taki sezonowy przy 
kład: raczymy się w łaśnie jarzynam i 
i owocami. Płacimy za nie bardzo wy 
sokie ceny, nie pozostające w żadnej 
propeyeji do „kosztów produkcji44 ki 
legrama jabłek ani do „kosztów wy 
m iany44 tj. przewiezienia owocu z sa 
du na rynek zbytu. Wiemy, ze prod a 
cent w sadzie otrzym ał za ten kile. 
gram  jabłek grosze, zaś konsument w 
mieście płaci zań złotówkę... Działa b'« 
oczywiście to, co jeden z ministrów 
kreślił mianem „magii handlu '4, działa 
długi łańcuch czynników, zgarniają 
c/eh  po drodze zyski, wcale nie „go­
spodarczo usprawiedliwione'4.

Lecz nie tylko na tym  polega po­
ll rzywdzenie najszerszych rzęs kor. 
sumentów, a zwłaszcza, świubi pracow 
niczego, '

Kwitnie kunszt „magazynowania 
zapasów44, stwarzania sztucznych bra 
ków pewnych artykułów codziennego 
użytku ua rynku, by w odpowiedniej 
— oczywiści© dla spekulanta — chwili 
wystąpić z tymi ukrywanymi zapasa­
mi, ale po wyśrubowanej c©nie.

Wreszcie: pstrokocizna cen. Każdy 
je sobie wyznacza, jak  mu najwygod­
niej. Mamy w k ra ju  — jeśli np. cho­
dzi o, mięso i jego przetw ory — olbrzy 
mią rozpiętość cen. Mamy w jednej i 
tej samej miejscowości najrozm aitsze 
ceny na te same przedmioty codzienne 
go użytku: ca w jednym sklep’e nu 
T yć można za X jednostek monetar­
nych, to na sąsiedniej ulicy kupie inyż 
na za X  plus 20 proc. lub X minus

proc.
Wytwarza jo chaos w cenach, wie­

dzie do niemożności ustalania budżetu 
rodzinnego sfer pracowniczych, pro-

wodzi do niesumiennej i szkodliwej
Nakaz obecny, że wszystkie ceny, 

we wszystkich przedsiębiorstwach han 
dlowych, muszą być ujawnione, mu­
szą znajdować się na widocznym nu ej 
scu. tak by je klient mógł przejrzeć, 
zanim sięgnie do sakiewki — ma bar 
dzo wielkie — z punktu wadzenia sr*o 
łecznegci — znaczeni© pedagogiczno, 
stanowi środek zapobiegawczy prz? 
ciw n iezm ienności kupieckiej, oraz: 
ochronę dla kieszeni spożywcy przed 
wyzyskiem.

Ustawa wchodzi w' życi©. Od jej 
należytego wykonania zależy, by usta 
ły dotychczasowe niedogodności w na­
szym obrocie wewnętrznym produktu 
mi codziennej potrzeby.

Trzeba, aby te czynniki ad ministra 
cji państwowej, którym  po-Uerzona 
jest piecza nad wykonaniem ustawy, z 
całą stanowczością dopilnowały za­
bezpieczenia podaży przedmiotów7 pow 
szechnego użytku i przeciwdziała by 
nadm iernej zwyżce icłi cen.

B. S.
sana

Zlikwidowanie szajki złodziei
grasującej w S o sn o w cu

P o lic ji sosnow ieckiej udało  się zlikw i 
dow ać niebezpieczną bandę złodziei, 
która od dłuższego czasu grasowała w  
Sosnowcu, okradając mieszkania żydow­

skie.
O statn io  banda ta  dekonała k radz ie ­

ży w m ieszkaniu  przy ul. T argow ej, skąd 
sk rad ła  w iększą ilość pieniędzy i p ie r­
ścionek a  b ry lan iem .

Zihlidzieje ci wchodzili w kontakt ze, 
służąeym i podstępem od nich biorąc k lu­

cze od mieszkań, k tó rych  form y odciska 
li na plastelinie lub ehlebie.

B anda ta , po długich  poszukiw aniach 
w padła wreszcie w ręce po lic ji. B yli to 
P iukus B erm an, zam. przy  ul. M cdrze- 
jow skiej 29, J a n k ie l B ronszta jn  (Legio­
nów ]) i B oruch Solcwicz (1 M aja .17) 
wszyscy a Sosnowca,

Zostali oni przekazani władzom  sądo 
wym, k tó re  osadziły  ich w więzieniu.

apooooóooaeeóoeeeoó* x joooeooooom
O G R Ó D

„D ALAIS DE D /t i \S E “
tel. 627-SI SOSNOWIEC, SADOWA 8 tel. 614-72

CODZIENNIE CZYNNY.
KONCERT ZNAKOMITEGO ZESPOŁU 

LW dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i święta od g. 17 -o’ 
TANCE NA SPECJALNEJ ESTRADZIE W OGRODZIE. 

Konsumeja do wyboru Zł. 1.10 z obsługą.

Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe!
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Brzytwą poranił żonę

Krwawy epilog nieporozumień małżeńskich
Złe pożycie m ałżeńskie sta ło  się przy  

czyną krw aw ego zajścia, k tó re  rozegrało  
się  ua  najrueh itw szej w Sosnowcu u licy  
M cdrzejow skiej.

S te fan  Kozioł, la t 38, m ieszkaniec So­
snowca, bezrobotny san ita riu sz  spotkaw  
szy na  ul. M odrzejow skiej sw ą żonę M a­
rię , z którą n ie  m ieszkał k ilka  la t. po

k ró tk ie j w ym ianie słów w yją ł brzytw ę i 
ciął ją  w tw arz  i szyję. Z okropnie zeszpe 
coną tw arzą przewieziono Kozłow ą do
szpitala.

T raged ia  m ałżeńska znalazła  epilog 
przed Sądem  O kręgow ym  w Sosnowcu, 
k tó ry  skazał wojowniczego m ałżonka na 
ro k  w ięzienia.

na grę leśną dla dzieci i młodzieży szkolnej
F ro je k jy  g ry  w raz z dokładnym i opisa

mi. ry su n k am i i ewent. m odelam i należy
nadsyłać w te rm in ie  do dnia 30 w rześnia
1338 r. pod adresem : Główny K om itet
D nia l a s u ,  W arszaw a, "Wawelska 52-51,
pokcj 232,

•

P ro jek ty  pow inny być opatrzone dowal 
nym godłem , w osobnej zaś zaklejonej ko 
percie, opatrzonej tym  sam ym , godłem, 
należy podać im ię, nazw isko i dokładny 
adres au tora .

Za najlepsze i odpow iadające w arun 
kom ko n k u rsu  p ro jek ty  będą przyznane 
trzy  nagrody : 1 — 500 zł., I I—100 zł. i I II  
•)0 zł.

D alsze zasługujące n a  uw agę p ro jek ty  
zostaną odpowiednio w yróżnione.

N agrodzone p race s ta ją  się własnoś 
cią Głównego K om ite tu  z praw em  nie 

ograniczonego ich rozpow szechnienia pod 
f irm ą  Głównego K o m ite tu  i z podaniem  
nazw iska au to ra .

W  sk ład  K om isji konkursow ej w ejdą 
przedstaw iciele  Głć-wnego K om itetu , nau

Główny K om ite t D nia L asu  ogłasza 
konkurs na grę tow arzyską dla dzieci i 
m łodzieży szkolnej. ł

G ra pow inna mieć na celu rozbudzę 
nie w śród g ra jący ch  zain teresow anie się 
lasem  i jego życiem, w ykazanie znaczę 
n ia  la su  i drzew7, zachęcenie do zalesia­
n ia  i zadrzew iania oraz uśw iadom ienie o 
konieczności poszanow ania i ochrony ro 
ślinności. ja k  i fauny  leśnej.

Tem atem  g ry  może być np. podróż po 
lasach  polskich (puozczacli, rezerw atach) 
rozpoznaw anie poszczególnych gatunków  
drzew i krzewów leśnych, zobrazow anie 
ich życia od nasien ia  do ścięcia i przero  
bu, pielęgnow anie drzew, ochrona fauny , 
a  w szczególności p tactw a, m rówek itp.

G ra może być ruchowra na pow ietrzu 
lub  w pokoju  względnie e  charak te rze  
rozryw-ki um ysłow ej (w form ie tablic , 
klocków), pow inna być zajm ujące, a zara  
zem nieskom plikow ana i dostępna dla 
uzieci i m łodzieży pod każdym  względem. 
Pożądane jes t, ab y  w7 grze m ogła brać 

udział w iększa liczba osób, a conajm niej 
dwie.

Orzozgi

ĘJgars.eg moić
W iele już papieru napsuto na rozmai­

te okólniki do urzędów, w których w ła­
dze zalecają urzędnikom uprzejmość w 
stosunku do szarego obywatela. W iado­
mo. że jesteśm y z natury uprzejmi i la- 
gstdnyeh charakterów’, lecz nawrał pracy 
i natręctwo „pefenlów“ wprawia nas nie 
kiedy w stan podenerwowania, które na 
stępnie wyładowujem y na — Bogu du­
cha winnych — klieotach.

Dlatego są właśnie owe okólniki przy 
pominające zdenerwowanemu urzędniko­
wi o podstawowej zasadzie przyjm owa­
nia interesantów.

Informuje mnie naprzykład jeden zo 
znajomych lekarzy o przykrym wypad­
ku jaki go spotkał w rozmowie z infor. 
maforką telefoniczną. Otrzymał po kil­
ku zapytaniach, tak opryskliwą odpra­
wę. że by nie zrewanżować się jakimś 
brzydkim słowem w olał powiesić słu­
chawkę.

Po cóż więc urządzać jakieś 03, jakieś 
informacje skoro nie spełnia ona nale­
życie sw ego zadania.

Na św iecie jest tak źle i ciężko, że 
moglibyśm y przynajmniej um ilić sobie 
życie uprzejmością. To nas znowu (ak  
bardzo dużo nie powinno kosztować.

wini.
 oO o-------

RADIOW Y KONCERT MUZYKI FRAN
CUSKIE.T Z EPOKI BACHA.

X I au d y c ja  z rpdioAvego cyklu  „Pięć 
wieków daw nej m uzyki ’, dziś o godz, 
22 pośw ięcona będzie muzyce francuskiej 
r. epoki Ja n a  S ebastiana  Bacha, czyli z 
p ierw szej p o le r y  w. 18. Już  w ówczesnej 
m uzyce B acha w y stępu ją  cechy charak to  
ryetyczne d la  tw órzości późniejszej, a na 
w et dzisiejszej F ran c ji; pęd ku  natu ra lno  
ści w yrazu, wdzięk, zmysi kolorystyczny 
i często używ ana program ow ość. W utwo 
rach  francuskich  kompozytorów ówczes 
nego w ieku w ieku X V I I I  w  su ita ch  i so  
nafach R am eau, B lavet, D aquin,, w7 utwro 
rach  zapatrz inyeh  często w program ow e 
ty tu ły  ja k  np. .,Les vieux S e ig n eu rs '4, i 
„Les jeunes seigneurt*  itp . w yraża się 

ich Francuzczyzna. Szczególnie ciekaw ie 
jednak  obław ia się duch czasu w twórczo 
ści m uzycznej filozofa J . J . Rousseau 
którego  ,,Le devin du v illage" głosi hasło 

pow rotu  do na G iry.U tw ory te nadaje Pol 
skie Radio z p ły t w w ykonaniu  doskpna 
łych znawccw epoki

 oOo-------

P i i I I I I I  I f t t  U l M f t
Z POLSKI NA LITWĘ.

P o lsk i T ourin g  K lub o rganizu je  w cza 
sie od 14 do 18 w rześnia 1838 roku  pierw, 
szą wycieczkę samochodową z Polski na 
Litw ę. W  wycieczce m ogą wziąć udział 
członkow ie Polskiego T ouring  K icbu, 

ja k  rów nież niezrzeszeni posiadacze sam o 
chodów.

K oszt wycieczki w ynosi zł. 125 i obej 
m uje: hotele, u trzym an ie  I-e j klasy, ga 
rażow anio wozu, koszty zwiedzenia m iej 
scowości itp . Odnośne dokum enty  samo 

chodowe i paszporty  po cenach ulgowych 
dostarczy dla turystów  P o lsk i T ouring  
K lub. B liższych in fo rm acji udziela Dele 

g a tu ia  Polskiego T ourin g  K lubu, K ato­
wice, ul. S taw ow a 14, teł. 300—71.

 oO o-------

Zuchwały napad
W SOSNOWCU

N a przejeżdżającego ul. Dębową w 
Sosnowcu J a n k la  Z yg ielbaum a z Dau- 
dówki (ul. 11 L istopada 10) z napełnio­
nym  furgonem  wody sodowej, dokonano 
zuchw ałej napaści. Dwuch osobników za 
trzym ało  wóz i zażądało od Z ygielbaum a 
d an ia  pieniędzy na  wódkę. Z. w ydał 
k ilk a  złotych naxiastnikom , k tó rzy  za­
braw szy  jeszcze dwie skrzynki butelek, 
oddalili się przez nikogo nie zatrzym y­
wani.

Spraw ców  napaści u jęfo  w o s o b a c h  
m ieszkańców  Dębowej Góry 20-łetniego 
Z ygm un ta  Z apały  i 22-letnicgo Mieczy­
sław a C ieślika, k tórzy  s tan ę li w czoraj 
przed Sądem  O kręgow ym  w Sosnowcu.

Obydwuch rzezim ieszków skazano n a  
sześć m iesięcy więzienia.
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Tragiczny wypadek w Będuszu
ś m ie r te ln e  p o r a ż e n ie  p rą d em

lW  dniu wczorajszym , w  ;n-:pcktora f 
cie p racy  w Sosnowcu odbyła się kon 
ferenc ja  w  spraw ie  zaw arcia układu  
zbiorowego, w zakładach dolomitowych 
„E łtes“ w Sosnowcu.

Na konferencji sekr. Bielili k wy su 
nął żądania 10 proc. podw yżki płac, de 
p u fa tu  węglowęgo i pokrycia  kosztów 
m ateriałów  wybuchowych.

W  spraivie tej odbędzie się w dniu 
29 bm. konferencja  bezpośrednia m ię­
dzy dyrekcją  „E łtcsu ‘ a Sekretarzom  
Bi*elnikiem i delegacją rob druków.

O droczona konferencja
Z FA B R Y K Ą  „U N IO N "

W  dniu wczorajszym, odbyć się 
m iała w inspekt: zacift pra :y w  Susrmw 
cu konferencja w spraw ie zaw arcia u 
k ładu zb iorow y o w  zakuidzis przeiuy 
siu szmerglowego „UiiG t." w  Sosucw- 
cu. K onferencja jednak  nie doszła do 
s ku tku  i odbędzi > się w dni i dzisicj 
ezym.

Sprawa redukcji
W  F A B R Y C E  D IE T L A

W  fabryce D ietla  ay So-mowai os tai" 
nio zredukowano kii kur a r  u rnluini 
kÓAv. W sprawie tej odbyła się bezpo­
średnia konferu cja m iedz/ przedsta-- 
Avicielem dyrekcji a sekm yuzeni zwią 
z ku robotników wlokienat'-zyoh Zr. P. 
..Fraca“ p. Rzepą, na której dyrekcja

(o) SPÓŁDZIELNIA W KLUCZACH.
W Kluczach odbyło się organizacyjne 
zebranie robotników papierni, na którym 
postanowiono założyć spółdzielnię spo­
żywczą pil. „Solidarność” z filiam i w 
Cheehle, Kodakach i Kwaśniowie. Udział 
członkowski określono n a  25 zł.

Do zarządu wybrano kilkanaście o só b  
z pośród inicjatorów założeni spółdzielni 
Obszerny refera t o znaczeniu spółdziel­
ni dla szerokich ma?- wygłosił kierow­
nik oddziału spółdz. z Będzina p. Łu- 
tiicwski.

(o) SAMOBÓJSTWO W PILICY. 
P rzy  pomocy poderżnięcia gardła nożem 
kuchennym pozbawiła się życia na po- 
podwórku swego ojca Bankiera w P ili­
cy 35-letn ia  Chana Sonsztajn, zamieszka 
ła  wraz z mężem w Kamyku, pow. czę­
stochowskiego.

Sonszfajnowa przybyła do swego o j­
ca do P ilicy  na letnisko przed tygo­
dniem w stanie silnego rozstroju ner­
wowego po stracie swej córki.

(o) POBITY W PIW IA RN I. Do szpi­
ta la  olkuskiego przywieziono mieszkań­
ca W olbrom ia Zygm unta B ratka, pokłu­
tego bardzo niebezpiecznie nożami pod­
czas aw antury w piw iarni Misztala.

Na ciele B ratka  skonstatowano 10 ran  
głębokich nożem, zadanych przez kilku 
awanturników  podczas bójki. Stan ran ­
nego jest bardzo groźny i zagrażający 
życiu.

(o) NIEBEZPIECZNY OPRYSZEK.
Od kilku dni w Olkuszu grasuje niezna­
ny osobnik w wieku około 30 la t, jako 
bezrobotny. N a wypadek zamkniętych 
m ieszk a ń , otwiera je wytrychem, zamy­
ka z powrotem od wewnątrz, otwierając 
okno d]a umożjiwienia ucieczki na wy- 
padke nadejścia domowników. Złodziej 
odwiedza tylko bogatsze domy.

Oncgdaj złodziej w ten sposób doko­
na? kradzieży złotego zegarka z monogr. 
..MZ,; wartości około 400 zł. na szkodę p. 
Ziemskiej (Łukasińskiego 10). .Spłoszo­
ny przez nadchodzącą Lłużącą, zbiegł 
przez okno.

KARIERA.
Mewiono o powodzeniu. Amerykanin 

opowiada:
— Zacząłem od dołu, a teraz wydoby­

łem się na górę.
— Istotnie?
Przed tym byłem pueybutem, a teraz 

jestem fryzjerem.

bee niemożności o trzym ania  ur.ąjz la  
lirykę w ystarczających  kontyngen 
tÓAV na sprow adzenie su r >weu

W  tej sam ej sp raw  w odbyła się 
wczoraj: konferencja av inspektoracie 
pracy, na której przedstaw re i clyrek 
cij fabryki o,świadczył, że prześle irispe 
ktoroAvi pracy protokuł z kon te renejj 
bezpośredniej, na któro] w yjaśniono 
poAvody redukc ji.

Tadeuszowi Daneckiemu, zamieszkałe 
mu we wsi Dobieszowice (gm. Bobrewni 
ki) skradziony został przed kilku dnia­
mi rower

Zawiadomiona o kradzieży policja za 
trzym ała wczoraj znanego złodzieja W la

  Dziś: Bartłom ieja
Środa , . . , .,Jutro: Ludwika

24 Wschód słońca: 4,52
Sierpień Zachód słońca 6,45

Dyżury aptek vy Sosnowcu
Dziś dyżury nocce pełnią n a s t ę p u ją c e  

ap feki:
W. Dawiskibowej, ul, Piłsudskiego 18
G. Kupferblum a, ul. Nowopogoóska 25 
II. Rogowskiego, ul. Małachowskiego 12

 oOo------
— TYDZIEŃ PRZECIWPOŻAROWY

W BĘDZINIE. Dnia 25 bin. o ogdz. 19M 
w fa ji m agistratu  w Będzinie odbędzie 
się organizacyjne posiedzenie komitetu 
obchodu Tygodnia przeciwpożarowego.

 oOo
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KRZYŻAMI ZASŁUGI.

Za podniesienie stanu sanitarno - Po­
rządkowego w Czeladzi zostali o d z n a c z ę  
ni brązowym krzyżem zasługi nastęPu-,ą 
cy obywatele: F r. B rejp M. K o n a r z e w ­
ski, St. Pietrzykow ski, M. Niepiekłowa 
i J. W ar o ńs ki.

Srebrny krzyż zasługi otrzymał p. T. 
Tirling.

— odo—

Magistrat  m. Będzina
B U D U JE  SUSZARNIĘ SZLAMOWA-

Rozbudowa miejskiego zakładu w°d° 
ciągowo .  kanalizacyjnego w Będzinie 
postępuje ostatnio w dość szybkim tem­
pie. W ostatnich bowiem dwuch łatach 
wybudowano nowocześnie urządzoną Ma- 
cję oczyszczania ścieków później zaś wici 
ki zbiornik wodociągowy na Górze Zam 
kowej. Obecnie m agistrat przystąpił 4° 
budowy suszarni szlamowej.

Cicha wieś Będusz, gminy Pińczyce, 
powiatu zawierciańskiego była onegdaj 
widownią tragicznego wypadku, który 
zakończył się śmiercią 5-łetniego Anto­
niego Czarneckiego, mieszkańca tejże wsi 

Wypadek ten miał miejsce na placu 
sikolnym.

W pewnej cirwili Czarnecki chwycił 
rękami za przerwany przewód elektrycz 
ny, wskufek czego doznał silnego pora­
żenia prądem.

dysława Żywota, bez stałego miejsca za 
m :cszkania. który właśnie jechał na skra 
dzionym Daneckiemu rowerze.

Żywot został przekazany władzom są 
d o w y m , k(ńre osadziły go w areszcie. — 
Kcwer oddano właścicielowi.

W czoraj odhyio się posiedzenie zarzą­
du miejskiego w Sosnowcu,

Na posiedzeniu omawiano szereg spraw  
między innymi na skutek zgłoszonego 
Podania zai’ząd uchw alił wypłacić 100 zł. 
lytulem zapomogi rodzinie zmarłego nie 
dawno I. Kaczmarskiego, weterana z, 
1853 r. Za pieniądze te ma być ufundo­
wany nagrobek dla śp. Kaczmarskiego.

Omawiano również sprawę oparka- 
nienia ogrodu firm y H. Dietel przy ul. 
3 M aja. Otóż chodnik w tym miejscu zo 
sianie peszerzony, a ogród ogrodzony bę 
dzie od strony ulicy parkanem  sztache­
towym.

A w a n tu rn ik  w  a r e s z c ie
OBEZWŁADNIŁ DOZORCĘ.

Mieszkance Dąbrowy Abram Zaks (Na 
rutowicza 23), kilkakrotnie karany zło­
dziej, zatrzym any w areszcie miejskim 
aa’ Dąbrowie za kradzież. obezwładnił do 
zercę i zbiegł.

Zaks nie długo cieszył się wolnością. 
P o  odnalezieniu go, Z. stanął wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu i 
skazany został na sześć miesięcy więzie­
nia.

.Wczoraj rano popełniła samobójstwo 
mieszkanka Sosnowca L iba Skalimowska 
(zam. przy ul. Czystej 4).

Skalimowska od dłuższego czasu cier 
piała na żołądek. Wczoraj w stanie sil- 
nego podniecenia postanowiła skończyć

W  kilka m inut po tym w ciężkich mę 
czarniach nieszczęśliwy chłopiec wyzio­
nął ducha.

Prenum eratę «si>. Ogłoszenia
przyjm ują dla

„Expresu Zagłębia '
administracja w Sosnowcu teatralna l a 

oraz oddziały i agencje; 
w BĘDZINIE. Sączew&kiego 29 
n. DĄBROW IE. Sobieskiego 7

Kr. Jadw igi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
ir GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
si OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

,. Kondek (kiosk w Rynku)

Powrót dzieci z kolonii
W RABSZTYNIE-KLUCZE.

Dnia 26 bm. (piątek) w racają chłopcy 
z kolonii letniej w Rabszty nie-Kluczach.

^Chłopcy w raca ją  pociągiem , który 
przyjeżdża do stacji: Strzem ieszyce o 
godz. 15.04, Dąbrow a 15.27, Będzin 15.35 
i Sosnowiec 15.4-5,

Rodzice proszeni są o przybycie po 
dzieci nr. dworzec.

Dzieci z kolonii w Krzemień dzie wra 
c:t,ią w dniu 31 hm. antobusamL Godzina 
przyjazdu podana bodzie do wiadomości 
rodziców przez wywieszki u lekarzy do- 
in owych.

—— oOo----- *

Powrót dzieci z kolonii
w KRZYKAWCE i OKRADZIONOWlE.

Miejski Komitet Pomocy Dneeom i 
Młodzieży av Będzinie zawiadamia, że ko 
lomc legnie dla dzieci w Krzykawee koń
czą się 26 bm. Przyjazd dzieci nastąpi te 
go samego dnia o godz. 15.50 na dworzec
Będzin -  M iasto 

K olonie le tn ie  dla dziewcząt w Okra 
dzionowie kończą się 27 bm. i przyjazd 
dzieci nastąp i tego dnia  o godz 15.50 u3 
dworzec Będzin — M iasto

Rodzice są proszeni o zgłoszenie się na 
dworzec pod odbiór dziec.

 oOo------

i i i i i j iM  b iw ip ia  iUm
ZW. STRZELECKIEGO PRZY FABIŁ 

A. DEICHSEL.
Dnia 11 września odbędzie się uroczy­

stość poświęcenia, strzelnicy Zw. Strzelca 
kiego oddziału fabryki A. Deichsel w 
Sosnowcu. Uroczystość odbędzie się pod 
protektoratem  wojewody kieleckiego dr. 
WL Dziadosza.

Komitet uroczystości (worzą pp.: dyr.
H. W asserberger mgr. J .  Puchalski, pro 
zes oddziału Zw. Strzeleckiego, prok. J . 
Gackowski, inż. E. Kołomyjski, inż. St. 
Zalewski, Z. Kalinowski — wicepr. Z. S. 
F r, Wiewióra — prezes Zw. przyjaciół 
Z. S., M. Dąbek i A Żmijewski — dele­
gaci załogi robotniczej.

P rogram  uroczystości zapowiada; godz 
9.30 — zbiórka na boisku strzelnicy — 
ul. Lipowa 7, godz. 10 rano — raport, 
godz. 10.30 — poświęcenie strzelnicy, go­
dzina 11 — przemówienia, godz. 11.30 — 
oddanie strzałÓAY honorowych i wbijanie 
gwoździ do tarczy strzeleckiej i o g°dz. 
14-ej zabawa strzelecka oraz zawody 
sportowe na boisku strzelnicy.

z życiem i skoczyła z I-go piętra r>a 
bruk łam iąc sobie podstawę czaszki i do 
znając ciężkich obrażeń wewnętrznych.

Przewieziona do szpitala miejskiego 
na Pekinie Skalimowska zmarła o godz. 
10.30 rano.

0 zawarcie układu zbiorowego
w  z a k ła d a c h  „ E lfe s“ w Z ą b k o w ic a c h

w yjaśniła, że i edukuje nastąp iły  wo

RESTAURACJA—KABARET— UH—DAKtlHG

, 4 4 4 0  V**
Sosnowiec, ul. 3«go firBaJa

le i . 81-881. podziem ia tel. 81-3M.

Od 15. s ie rpn ia  1938 zm ianą pi og ani u artystycznego:

IR  A A R I: „T A B U “ -  „D JA R  E L " -  „BOLERO".
B A SIA  LA N K O SZ : „TA N O O  A R G E N T Y Ń S K IE "—„BO STON "

-  „E X C E N T R  *;
H E L A  GRYCZYŃSKA: „CZA RD A SZ" — „M AZUR" — „TA- \

N IEO  R U M U Ń SK I".
W A N D A  L IŃ S K A : „W A LC A N G IE L S K I"  — TANGO SALO- 

   N O W E" — „PA SO  - D O BLE".

I  O statn ie  dni św ietnej o rk iestry  B R A C I P A 2 D Z IE JE W S K IC H . ||

Wiadomości bieżące
l posiedzeom zarządu

M. SOSNOWCA.

Na skradzionym rowerze
zajechał do aresztu

Chora na żołądek
pofielniliv scfmof»ó|s#8€/o
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W telegraficznym  
skrócie

MINISTER POBITY PRZEZ POSŁA.
Na posiedzeniu Izby posłów w Chile 

Gabriel Gonzalez poturbował m inistra 
spraw wewnętrznych. Podczas bójki 
trzech posłów zostało lekko poturbowa 
nych.

NIEMIECCY LOTNICY SA DOBRZE 
PŁATNI W HISZPANII.

Lotn;cy odkomenderowani z Niemiec 
do arm ii gen. Franco są dobrzo w ynagfa 
dzani. Poza stałą płacą w w y m o śc i 1000 
m arek, otrzym ują za każdą rozpoczętą go 
dziną lotniczą oraz za każdy dzień służby 
16 marek. Na wypadek śmierci, rodziny 
oficerów otrzym ują odszkodowanie 
IOO.GOO marek, a szeregowi 10.000 marek. 
Oficerowie otrzym ują ponadto bezpłatnie 
wyżywienie oraz auto do dyspozycji o- 
fcobistej.
SPEAKER RADIOWY GENERALNYM 

SPADKOBIERCA.
Szwedzka stacja radiowa nadawcza koń 

ezy codziennie woje audycje — jak  zjesz 
tą  wszystkie inne życzeniem: „Dobranoc, 
proszą dobrze spać!1' Życzenie to zamie 
nialo sią też istotnie u pewnej starszej 
bogatej damy. nazwiskiem Anna Thorn 
berg z Oerebro w przyjem ną rzeczywi 
stość. Była ona przekonana, że wogóle by 

ąo  życzenia- Gdy staruszka zm arła otwar 
testam ent i stwierdzono, że ów spe­
aker radiowy, który codziennie życzył 
je j dobrej nocy, został jej generalnym 
spadkobierca.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

1% !ICHIOW E G ®
Pan Bi nifacy Kawecki, który już od ro 

ku jest furmanem w mieście, spotkał na 
ulicy znajomka ze swego rodzinnego mia 
steczka.

— Jak się masz, Stasiu? — zawołał pan 
Bonifacy. — Jużcin sią kupą czasu nie 
widział! Co tam nowego u nas w demu?

— A nic nowego— odparł pan Sta'1 i 
sław.

— Jak to nic? Bez cały rok w Barano
wie nie byłem, to musi zdarzyło sią eo 
nowego,

— Nie nie było. ly łe , że twój Nero na 
tylne neżką okulał.

— Jakiem sposobem to sią sfało?
— A no, wszystko bez te zbiegowicko 

eo sią przed waszym mieszkaniem zrobi 
ło. Ludzie sią poz[at;vli i któryś w tem 
ścisku pieskowi na nóżką nadeptał.

— Przed naszym mieszkaniem zbiego 
wisko było? -  zaniepokoił są pan Boni 
faey.

— No pewnie. Przecie, jak sią chałupa

pali, to sią zawsze chmara ludzi zbiera. 
Jedne z wodą lecą, żeby ratować ,a dru
gie zwyczajnie, zeby sią pogapić.

— Znakiem tego pożar u nas był. — jąk 
nął pan Bonifacy.

— No bo firanka sią zająła od tej świe 
cy, co kole trumny stała.

Jakiej trumny!? — wrzasnął pan Bo 
nifacy.

— A z teściową twoją, co kitkie odwali 
Ja.

Gdy pierwsze wrażenie minąło, pan Bo 
nifacy westchnął głęboko:

— I to wszystko sią u ciełiie „nic no 
wego*’ nazywa, wygniotku?

Po czym ucałował swego informatora 
z dubeltówki, oświadczając:

— To za dobre nowiną o teściowej, A 
to — w tym miejscu pan Stanisław otrzy 
mai tęgi policzek — za to. żeś głupi.

Sąd skazał pana Bonifacego za pobi 
cie na tydzień aresztu z zawieszeniem.

- • <Vv!?'

■WIZYTA GEN. RAYSKIEGO W BUŁGARII.
W stolicy Bułgarii w Sofii, bawi z wi 

zytą oficjalną szef polskiego lotnictwa 
wojskowego gen. Rayski.

Na zdjęciu — moment powijania ge«. 
Rayskiego przez szefa bułgarskiego lot­
nictwa wojskowego płk. Bojdewa na lot­
nisku Bożyriszke.

H / m i o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 24 sierpnia.

6.15 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 Mu 
zyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik po 
ranny. 7.15 Koncert poranny. 6.00 Przer 
wa. 11.57 H ejnał z Krakowa. 12.03 Audy­
cja południowra. 15.15 W szystkiego po tro 
chu audycja dla dzieci. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.60 Gra sekstet Salonowy 
St. Eachouia. 16.40 Pogadanka konkurso 
wa Polskiego Radia. 17.00 Muzyka tane 
czna. 18.00 Toruń miasto kwiatów poga 
danka. 18.10 Koncert solistów. 18.45 W 
górach fragm ent z Popiołów St. Żerom 
skego. 10.00 Utwory wiolenezelowe w 
wyk. T. Kowalskiego. 19.20 Pogadanka ak 
tualna. 19.30 Koncert rozrywkowy-. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 Audycja dla w-si. 21.10 Kon 
cert chopinowski w wyk. J. Boreżyńskie 
go. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
Piąć wieków dawnej muzyki audycja 
11 Muzyka francuska pły-ty. 23.00 Dzień 
nik wieczorny. 23.15 Warszawa. II.

KATOWICE.

Środa 24 sierpnia.

5.15 Audycja poranna płyty. 6.20 Mu 
zyka. 7.15 Przerwa. 13.50 Wiadomości tie  
żące. 14.00 Koncert życzeń. 15.10 Giełda 
zbozowa. 15.15 Swaczyna w ogródku. 
15.35 Muzyka z płyt. 17.00 Muzyka tanecz 
na. 21.00 T. Kudliński fragm ent z uiewy 
dasej powieści Uroki. 22.60 Wiadomości 
sportow-e. 22.05 Śląska pozytywka lekka 
audycja słowno - muzyczna. 22.35 W let 
nim ogródku konccrj rozrywkowy-.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek 25 sierpnia.

1.15 „Kiedy lan u e  vys tają  zorze 6.20 kia 
gyfca (piyty) 6.45 G im nastyka C00 Dzieu 
uik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.60 
Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 _ 
Audycja południowa, 115.00 Przerwa. 15.15 
W yprawa na skarby audycja dla dzieci 

starszych. 5.30 Skrzynka ogólna. 13.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Melodie 
póiuocy .wyk, ork. 16.15 Nowe zawody d,a 
kobiet pogdaanka. 11.00 Tr. otwarcia Do 
r o c z n e j  W y s t a w y  R a d io w e j .  18.00 P o g a ­
danka 18.50 Oryginalny Teatr Wyobraźni
18.50 Reportaż o W ystawie Radiowej w 
Warszawie. 19.00 Zespół ludowy Fr. ii o 
Fińskiego. 19.20 Pogadanka aktualna,
19.50 Podwójny koncert rozrywkowy. 
20.30 Dziennik wieczorny. 20.40 Pogadali 
ka aktualna. 20.45 A edycja dla wsi. 20 55 
Przerw a. 21.00 Tr. z II.-go miedz, Festiwa 
iu muzyki kam eralnej 21.55 Wiadomości 
sportowe 22.00 Muzyka tanecz. 22.35 Prze 
gląd prasy. 23.00 Dziennik wieczorny. 
25.15 W arszawa IX,

j m *  MgĘT/l /MKB
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Od czasu, j a k  n a leża łam  cio niego, 
nak łon ił  m nie  żebym  opuśc iła  za jm o ­
w ane cło te j  pory  m ieszkanie , n a ją ł  mi 
Romek z d ru g ie j  s t ro n y  rzeki,  do k p i  
co wieczór przychodził,  p rz e b ra n y  ju ż  
to za  m ieszczanina , ju ż  to  za  wo,jisko- 
wego, a n ig d y  w ty m  sam y m  u b ra n iu  
li-b m undurze ,  tak im  sposobem, że 
n ik t  nie m ógł m ieć p o d e jrzen ia ,  żeby 
to był ten sam  człowiek, k tó ry  co w ie­
czór przychodzi do, mnie- T rz y m a ł  
mógł był m n ie  zabić, a  n ik t  nie byłby 
mnie ta m  w  zam knięciu  zu p e łn y m  i 
go z a p y ta ł  co się ze m n ą  stało. A po 
tym p rze raża ł  m n ie  i g dyby  zażądał 
>do m n ie  p o p e łn ien ia  zbrodni, k tó rab y  

mnie sam ą zgubić m ogła, nie wiem 
czy p o w aży łab y m  się odmówić mu 
B y łam  więc zm uszona zezwolić n a  t °  
co chciał: nie w iem  jak im  sp  sobem 
zabra ł  się tego  ale sk  v 
ro fy lko p rz ed s taw iłam  się m a rg rab i  
nie. k iedy  w esz łam  do je j  u.dug nie 
b \ ł a  szczęśliwą, ale  w  zupełności po ­
świeconą Rogu; czas p rzep ęd za ła  w 
p ra k ty k a c h  re lig i jn y ch ,  gdyż  biedna

Kobieta n ie  m ia ła  naw et,  ż e ' ; /  się po­
cieszyć i rozerw ać, najs łodszego  i n a j ­
św iętszego za tru d n ien ia ,  p rze  mac/o- 
re g o  kobiecie, w y ch o w an ia  dzieci.

Luizzi s łuchał t e j  dziew czyny z 
j ńwnym  zadziw ien iem  j a k  i z .jęciem. 
O na to sp ó ś trzeg ła  i m ów iła  da le j:

—  M oja  m ow a za d z iw ia  p a r a ,  ale 
przez  t rzy  la ta ,  w c iągu  k tó rych  ży­
łam p rz y  m arg ra b in ie  du  Uf.'-, dowie­
dz ia łam  się w iele  rzgczv t p  im a łam  
wiele  uczuć, o k tó ry ch  m ?  m ia łam  
w yobrażen ia  J a k  to p an u  m ówiłam , 
b i ł a  ona nieszczęśliwa, nie m ia ła  
dzieci, gdyż w p ie rw szy m  d n iu  m ał 
żftlistwa swego, roz łączył i się z m ę­
żem swoim i n igdy  ort m e  p rzes tąp ił  
p rogu pokoju , w k tó re m  ona spoczy­
wała... T ak ,  n an ie  b a r"  o, d o w ied z ia ­
łam  się wiele rzeezv. a ta . k tó ra  m n;? 
n a jb a rd z ie j  zadziwił-:., by ł i to  w y k r y ­
cie ile w dzięku  i w y  . oniości może 
zachować um ysł i obejście, k iedv d u ­
sza i ciało p o zo s ta ła  zg in.gronowane 
do głębi. P rze czy t  d am  k i lk a  lis tów , 
k tó re  p an  de Serac  k aza ł  m i zanieść 
ćio p an i  du Y a l  i n igdy  p rzy zn a ję ,

nie w idzia łam  miłości s z e m r z e )  i bar 
dziej szacunkiem  na •eeiuw anej,  w y ­
rażonej z większą s łodyczą i p o w a­
bem. Z rozpaczą  w :-«aeu oddaw ałam  
te  l is ty  m arg rab in ie .  Nięi/. zęśhw a 
przez  d ługi czas odmawia!.”, p rzy jęc ia  
tych listów , nareszc ie  u leg ła  mm ni 
nam owom . P rzem inę ło  trzy, jeszcze 
trzy  miesiące zanim  n n rg n ib i r .a  che.a 
la przeczy tać  te l is ty :  p rz e m i ­
nęło ipszczp t rz y  mi es i t  o zanim  do ­
zwoliła, ażeby  p an  Ig Sera-* p rz e d s ta ­
wił się w jej domu. Popychałam  ją  
mimowoli do zbrodni, k tó rą  pr/; ,  w ią­
zanie  m oje  bardzie j  ’ czę potępiało , 
aniżeli m oralność  w  .jakiej b i ła m  w y ­
chow aną; nip obaw bitam  się, żpby 
m a rg ra b in a  m ia ła  k ku nic o b a ­
w ia łam  się św ię tokrud  ::\yo. że ona 
oda sie n o tre tn em u , ale  d rża łam  na 
m vśl,  że ona s tan ie  się ul »’) v u:ą t edz- 
rukn ska lanego  wyr,pudrami i w szy ­
stk im i ohydnym i n as tęp s tw a m h  J e d ­
na ty lko  nadz ie ja  m nie n tr~ym rw->D: 
m ia łam  nadz ie lę  w  niej sam ą! S ądzi­
łam. żp w  chwili, k ied v  ten  człowiek 
zechce m ówić do niej s ło w an r .  k t ó ­
rych ona słuchać nie zechce, m a r g r a ­
bina p o tra f i  mu n akazać  m dczenip  
A" p o tem  ta k  dobrze zna łam  m arg rn  
bine, że nie m ogłam  sobie wyobrazić, 
m kim  sposobem tpn człowiek zd Ja  
pochwycić cnotę kob ie ty  t a k  czyste j  i 
*ak silnej zarazem . N ies te ty !  pan ie  
baronie... n ie  w iedzia łam , że się zna j 
ćz ie  środek s t ra sz l iw y .  p rz ecł u ż y ­
ciem  k tó reg o  ten  człowiek' się cofnąć 
nin zechce. M iesza iac  szkodliw e rze­

czy do w ina ,  k tó re  używ ała ,  u p a ja ją c  
ją , pon iża jąc ,  człowiek ten  odniósł 
tąy u m f nad  cno tą  dziewiczą. W szak  
ro s traszne ,  p a n ie  baronie?

M a r ie t ta  z a tr z y m a ła  się. a  Luizzi 
zak ry ł  oczy rękam i,  j a k  g d y b y  n ag łą  
jasnośc ią  w zrok  jego  został porażony. 
P o te m  w  m ilczeniu  szedł razem  z Ma- 
r ie t tą ,  k tó ra  n ie w ym ów iła  słowa. D l11 
gie było to  m ilczenie; m ożnaby po • 
wiedzieć, że A rm a n d  potrzebow ał tego  
czasu, .żeby zniszczyć cały  ogrom n i e 1 
godziwości, o k tó re j  się dowiedział. 
N areszc ie  rzeki:

— Oli! to obrzyd liw a zbrodnia.
—  Ale — dodała  M ar ie t ta ,  zn iża­

jąc głos i p rzy b liż a jąc  się do A r m a n ­
da _  ale tem u  nie uw ierzy łbyś ,  p an ie  
baronie , gdybym  ci n ie p rzys ięg ła ,  że 
t a  k o b ie ta  sz lachetna , w y tw o rn a ,  mł >- 
da, otoczona ludźmi pe łnym i b lask  i, 
w [o j sam ej w ładzy , k tó ra  ją  odd da, 
panu  de Serac, szuka ła  zapom nien ia  
błędu, w  .jakhu się pogrąży ła .  W  • ■. 
łóg przeszło  to co przyczyn iło  sie <J> 
je j  nieszczęścia. J a k  ty lk o  pozosta ł  i 
sam a, s ta ra ła  ssę o gorące napoje, k ra ­
d ła  j e w  sw ym  w ła sn y m  domu. n o w h -  
r /onp  m oje j  p ieczy  i nadużyw ała  
ich aż do chwili- w  k tó reś  nad a ła  h«7 
siłv i p rzy tom ności,  ffdvż d la  niej silą 
hvła  możność c ie rp ien ia ,  p rzy to m n o  
ścią w y rz u ty  sum ienia  i idące za nimi
TUP0 7 O VP ■ ■-

d. c. n.

Chłopcze, zrobiłeś przecież  dziurę w 
pa raso lu !

Nieszkoclzi m am o, te ra z  p r z y n a j ­
m n ie j  w iedzieć będziem y, k edy  p rze  
s ta ło  padać!
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Na marginesie sensacyjnego procesu amerykańskiego

Człowiek o stalowych nerwach
Prokurator Devey wypowiedział walkę gangsterom

lW  Nowym Jorku, ink już pisaliś­
my toczy się obecnie proces przeciwko 
Jim m y Hinesywi, b. przywódcy Lan­
dy gangsterów

Proces ten  rzuca niezmiernie cie­
kawe światło na stosunki panujące w 
Ameryce- ;Nijjcdnokrot tie podnosi­
liśmy, że już za oceanem 
zacierają się częstokroć granice mię­
dzy światem politycznym u światem 

podziemnym.
Politycy, zwłaszcza w okresie wybor­
czym, w czasie natężonej agitacji, ko­
rzystają z usług zorganizowanych 
band, odgrywających rot > bojówek 
politycznych. Po dojściu do władzy i 
zdobyciu odpowiedzialnych urzędów, 
które, jak  wiadomo, w A m en  c« w 
większości w ypadku obsad w się dro­
gą wyboru,
politycy muszą spłacać zaciągnięte 
długi wdzięczności wob«c przywódców 

gangsterskich.
Trzeba mieć wiele odwagi cywil­

nej, aby jednocześnie w ystąpić i prze 
ciwko potentatom  politycznym i przy 
w ód core gangsterskim .

Takim człowiekiem o niezwykłej 
odwadze cywilnej jest właśnie oskar­
życiel publiczny w obecnym procesie 
gangsterskim w Nowym Jorku i nie­
ustraszony prokurator T. E. Dewey, 
li tory wytoczył proc@s przywódcy ban 
dy gangsterskiej, stojącej na usługach 
najpotężniejszego ugrupowania poli­
tycznego w Nowym Jorku, słynnego 
Tammany Hall.

T. E. Dewey je st dzisiaj kandy­
datem  na stanowisko gubernatora 
stanu. Niewątpliw ie w przyszłości T. 
E . Dewey kandydować również będde 
na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Zasługi tego prokura­
tora są olbrzymie-

Zdołał 011 wybawić Nowy Jork z 
pod teroru najgroźniejszych gangste­
rów, posiada wielką odw agę i energię.

Thomas Dewey cna za sobą kaiiąrę 
iście amerykańską.

tW  r. 1930 był jeszcze adwokatem 
prawne że zupełnie nieznanym Jednak 
że jogo niezwykła energia, wysoka in­
teligencja, nieskazitelna uczci wośj, 
błyskotliwe i cięte przemówienia są 
ćlowre zwróciły nań uwagę Jerzego 
M edalie. jednego z najsłynniejszych 
adwokatów nowojorskich. Medalie zo­
s ta je  wkrótce w ybrany prokuratorem  
Stanów Zjednoczonych i _ p ro p o n u j 
Thomasowi Dewey stanowisko szafa 
departam entu kryminalnego. Dewey 
odmówił. Medalie niezrażony tym, pro 
ponuje młodemu adwokatowi stano­
wisko swego zastępcy. Tym razem 
Dewrey zgodził się.

W r, 1935 Nowy Jork Pył całko­
wicie opanowany przez gangsterów, 
a w sądach nie można było otrzymać 
nigdy wyroku skazującego jakiego­
kolwiek gangstera.

Żaden świadek nie odważył się 
na złożenie zeznań obciążających, 
gdyż naraziłby się na niechybną zem­
stę gangsterów. W  ten sposób dotych 
czas nie można było zebrać materiał'-1 
obciążającego, ani wydać wyroku ska­
zującego. Jedyną możliwością, jaka 
pozostawała Deweyowi, było poprostu 
zaaresztowanie gangstęrów 
pod pozorem... nie płacenia podatków 
lub deklarowania mniejszych docho­
dów, jak to uczyniono swego czasu z 
postrachem Chicago, słynnym gang­

sterem Al Capone.
A tymczasem stowarzyszenia wal­

ki ze zbrodnią zwracały się ustaw icz­
nie do gubernatora i władz sądowych 
o energiczną walkę z gangsterami. 
Szukano człowieka energicznego, nie­
skazitelnie uczciwego, któryby podjął 
się bezwzględnej walki z gangsterami. 
Człowiekiem takim był tylko Thomas 
Dewey, który zostaje mianowany pro

kuratorem z misją specjalną walki 
z gangsteryzmem.

Nowy prokurator szybko orientuje 
się w sytuacji. Rozumie, że jedynym  
sposobem walki z tą straszliwy plagą 
społeczną jest wykrycie, które to oso­
bistości wysoko postawione ochrania­
ją gangsterów.

Dzięki zdobyciu odpowiednich f Ua 
ciuszów zdołał Dewey zorganizować 
sieć informatorów, która zdała mu 
dokładny raport o organizacji gang­
sterskiej. Dewey, który dzięki apelo­
wi wydanemu przez radio, zdobył so­
bie współdziałanie mieszkańców No­
wego Jorku, zdełał ustalić listę najnie 
bezpieczniejszych gangsterów oraz o- 
sób, które ich wspomagały.

Rozpoczyna się seria proeesó\v, 
przy czym dzięki energii Deweya zgro 
madzono szereg dowodową tak, rż 
wszystkie procesy kończą sio wyroka-

Grad k a r
NA ZAGŁĘBIOWSKICH GRACZY.
W ydział Gier i Dyscypliny zagłębiow 

skiego okręgu ukarał, na ostatnim po­
siedzeniu następujących graczy: I»ozeu* 
beiga i Goldmana z Zewu 3-tygo(lu iovv£' 
dyskw alifikacją za zw racanie uwag sę­
dziemu sa zawodach w dniu 15 bm. Ko­
lano z Z. S. (Niwka), Makułę z TS. Dą 
browa za podpisanie podwójnych zgło­
szeń 4-miesięczną dyskwalifikacją. Za <0 
samo przewinienie PZPN. ukarał Grai- 
dera Makabi (Kutno) 4-miesięczną dy­
skwalifikacją. Graider podpisał zgłosze­
nie do Ilakoachu (Będzin).

*  *  *

Zarząd okręgu ukarał b. sekretarza 
Zw. Strzeleckiego (Niwka) roczną dy­
skw alifikacją za kaperowanie gracza 
Trujcy, a tego ostatniego 4-miesięezna 
dyskwalifikacją za podpisanie podwójne 
80 zgłoszenia. Klub ukarano zą, to 20 zk 

grzywną, a kierownictwo sekcji naganą. 
Za niestawienie się na zawody w „Dniu 

okręgu* ukarano 2-tygodniową dyskwa­
lifikacją graczy O rła  (Bobrowniki): Ga- 
jowczyka, K leinera, Bednarka i D r o ż d ż a

Sędziowie zagfłębiowscy
SĘDZIAMI OKRĘGOWYMI.

PZPN. zatwierdził sędziów międzyokte 
gowych z zagłęhiowskiego OZPN., a mia 
nowicie: Chyckiego, Grabińskiego, Gra­
bowskiego. Trzmiela, .Wolińskiego i 
ŚJiwezyńskiego,

mi skazującymi.
Detektywi, pracujący dla Dewe/.n 

mają nerwy ze stali. Jednakże najbar 
dziej stalowo nerw y posiada sam De­
wey. Ustawicznie naraża życie i pocz­
ta  codzienna przynosi mu ustawicznip 
listy z pogróżkami. Dewey jest jed­
nym z pierwszych ludzi, którzy ody a 
żyli się otwarcie w ystąpić przeciw 
gangsterom.

W pływy jego i znaczenie rcs ią z 
dnia na dzień. Popularność Ego v. zro­
sła obecnie dzięki procesowi wytoczo­
nemu Jamesowi Hinesowi. Zaatako­
wał obecnie organizację Ta nany Hall. 
organizację, która odgryw ała decydu­
jącą rolę w Nowym Jorku. M ieszkań­
cy Nowego Jorku wiedzieli dobrze, że 
organizacja ta  opiera się na korupcji. 
Mimo to jednak nikt nie odważył się 
dotychczas na walkę z tą  poy-żre: or­
ganizację.

Przerwa w mistrzostwach
LIGI OKRĘGOWEJ

W nadchodzącą niedzielę nie odbędą 
się spotkania o mistrzostwo ligi oku

Dzień został specjalnie zarezerwowa­
ny dla podokręgu częstochowskiego, na 
terenie którego odbędzie się szereg im­
prez o charakterze lokalnym.

.W niedzielę odbędą się mistrzostwa 
m asy A, B i juniorów.

 eOo
Protest AKS-ii

w  SPRAWIE MECZU Z WARTĄ..
Zarząd AKS. pozaznajomieniu się z 

re lacją  kierow nika drużyny, który obser 
wg wał mecz AK*, z W artą, wniósł w 
poniedziałek protest z prośbą o unieważ­
nienie meczu.

AKS. protest swój oparł na artyku­
le 8 pkt. C przepisów gry  w piłkę nożną 
który Postanawia, Ż6 bramkarz może 
być zmieniony w czasie g ry  za uprzed­
nim zawiadomieniem sędziego zawodów. 
W edług dotychczasowej intreprotacji P. 
tj. P . N. o ile bram karz został zmienio­
ny bez, powiadomienia sędziego, ma być 
wykonany rzut karny, o ile bram karz 
ten dotknął piłki na polu karnym. AK?, 
w swoim proteście stwierdza, że przy 
stanie 3:0 dla AKS. W arta zmieniła 
bram karza Szulca na Jankowiaka, który 
wszedł na boisko bez uprzedniego zawia 
domienia sędziego zawodów.

Jednocześnie AKS. stwierdza, iż sę 
dzia p. W alczak oświadczył kierowniko 
wi AKS-u po meczu, iż nie jest mu wia 
domem, by W arta  zmieniła bram karza 
w czasie gry. Ponadto AKS. twierdzi, że 
nie został zawiadomiony o zmianie sę­
dziego B ettiga na Walczaka.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 24 SIERPNIA.

24 sierpnia urodzeni — przybyli »a 
świat pod wpływem gwiazdy Panny — 
która obdarzyła ich usposobienitas drażll 
wym i imaginacyjnym. Cechuje ich zby 
tek fastazji, są uparci, dążą do władzy I 
niezależności, nieraz przejawia się gniew 
brak im dla innych współczucia, wadą 
ich jest zapał do swobodnych romansów, 
i zbytkowycli przyjemności żyiiowych, 
lubią krytykować i analizować ora* są de 
spctyczni. Dalsze ich życie upłynie przy 
częstych zmianach i chwlc-wych niepowo 
dzeniach.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Mer 
kury, szczęśliwy miesiąc marzec. daty 
dnia 4, 11, 18,25 liczby loteryjne 3 2 9 7 3.

Organizm ich skłonny jest do przepu 
kliny z powodu przeziębienia, a kobiety 
do bólów krzyża i chcrują na narządy ro 
dne, lecz choroby te przemijają.

Wroku panowania planety Księżyca, 
zmienią się ich położenie materialne na 
lepsze, plany swoje zrealizują i osiągną 
cel pożądany. m 0

juwo'TSolw'*1
Dziś: Wielki film, który zdobył 

zloty medal PhotopIay‘u
„NIE ZNAŁA M IŁ O S fl"

w roi. gł. najpopularniejszy ramp 
ekranu ROSALIND RUSSELL 

i wytworny JOHN BOLĘS 
Drugi film: Wspaniała satyra na 

snobów’
„Zycie we  dwoje*1

w roi. gł. Robert Montgomery i lip  
Jena Vinson.
Początek seansu o g. 17.30 — w ple 
dzielę o godz. 11 . 3 0 . ________

Sam obójstw o ojca
SIEDMIORGA DZIECI.

iW S 'arogrcdze na Kociedlu przez pc 
wieszenie popełnił samobójstwo robotnik 
Sobecki, zamieszkały w barakach p r:y  
u]. Gdańskiej. Sobecki wieczorem powró 
cii w stanie nietrzeźwym. Położył się cło 
iozka i w nocu w sią’, udał się do kuchni 
gdzie się powiesił.

Żona Sobeckiego nie słyszała, co mąż 
je;i robi }ecz zbudziła sę na krzyk dzicc 
kss i wchodząc do kuchni zobaczyła już 
tylko stygnące zwłoki swego męża. Denat 
osierocił 7 nieletnich dzieci.

----------- O -------—

H U  M a s *
W WIĘZIENIU.

Wyższy urzędnik więziennictwa przy 
JjjŻdŻft na in spekcję jednego z karnych 
żif*!;frtów, chlubiących się tym, że prowa 
dzi się tom szeroką akcję kulturalną 
wśród kryminalistów’. Naczelnik każe się 
ustawić w szereg więźniom. Zaśpiewajcie 
coś na powitanie pana inspektora! — 
zw’raca się do grupy krym inalistów  c
zbójeckich twarzach.

— -,My — przyszłość narodu“! — roz 
brzmiewn pieśń.

NASZE DZIECI.

Zapytany oto. co robi właściwie jeg# 
stry j, mały Jurek  odpowiada:

— S try j Ja ś  jest piJotem.
— Pilotem, skądże? Skąd ci się to 

wzięło?
— A bo tatuś mówi zawsze, że stry l 

Jaś  buja w powietrzu.
— oO o----

BLIŹNIACZKI.

Dobroduszny starszy pan pyta dwuch 
m ałych dziewczynek: 

i— Jesteście bliźniaczki.?
Nie! — odpowiadają dziewczynki.

— A ile masz lat.
— Siedem!
— A ty?
— Też siedem!
— No. to jesteście bliźniaczki!
— Nie! — pada odpowiedz.. — Jesteś 

my reszta z trojaczków.

I EOTO ..ZA G ŁĘBIE"
! O złś O S laln l d z ie li 1 W sp an ia ła  kom ed ia  fran cu sk a  ^

ACnotliwa Zuzanna 1
a Wg. słynnej o p ere tk i J. GILBERTA. N iebyw ały  humor—śp iew —muzyka

f  Obsada: MAG. LEMGNNiER, H. GARAT RAIMU i inni
I Ppczątek o g. 17.30, w dedziele l a 30. Bilety od ‘N> gr-

Dziś
Kino „PATRIA"

By, s z p i e g i e m
^  II Sil (FrSuleln Doktor)

reżyserii P ab s ta

' i i i .  W roli głównej Dita Parło 
i Pierre Blanchar.
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Off WlfSZCZfiiIE.
Ubezpieczainia Społeczna w Sosnowcu podaje do wiadomości ubezpieczonym 

i członkom ich rodzin, źe pomoc lekarsko-denfystyczna udzielana będzie w prywatnych 
gabinetach następujących lekarzy dentystów:
O bw ód „ S o s n o w ie c ”
Lpkarz Dentysta Kownacka Czesława 

Sosnowiec, Piłsudskiego 5C ni. u
p rzy jm u je  od dr. i a 1 w rześnia br. w go 
dżinach cd g-ej do 10-ej w pj-n (dzia ł­
ki, środy i p iątk i oraz od Ki -10 do 18.30 
we w torki, czw artk i i soboty ubezpie­
czonych oraz ich rodziny zamieszka 
łych przy ulicach:

Bryniczna, K apliczna, Kol Pekin , 
Podjazdow a, Saturnow ska, ślep-*, Sio 
roczna, S tudzienna, Szosowa, W ikto­
ra , Złota, M ilowicka, Śląsk — M ała 
D ąbrów ka, P iłsudskiego od H. Milowi 
ce do Grabowej, Leśniczówka, Objazd, 
D aleka od Nr. 45. Koleje,wa, Smolna, 
Chm ielna, Dziewicza, Jastrzęb ia . P a  
w ia, M oniuszki do Grabowo i. Rudna 
do A łeji, A leja  do P rzejazd  j , K siążę­
ca, Sienna, K s. Skorupki, K orzą, M i­
low icka do G rabow ej, F ran cu sk a ; W y 
soka.

Obwód „Będzin”
Lekarz Dentysta Ciuraj Bronisław , 

Grodziec, Konopnickiej 13
p rzy jm u je  od dn ia  1 w rześnia lir. w go 
dżinach od 9-ej do 11.30 we w tork i, 
czw artk i i soboty oraz od 16-ej Jo 
18.30 w poniedziałki, środy i p ią tk i r -  
bezpkczo.nych oraz członków ich im 
dżin  zam ieszkałych przy  ulicach:

Legionów, Słowackiego, W spólna. 
M arsz. P iłsudskiego, Kościuszki, l-g> 
M aja, Kono,on ckiej, 3-go M aja, wszy 
stk ie Kol. Grodkocv z K link iern ią  w 
Grodkowie, w ieś Zasfi uże, wie- P sa ry  
Ciel uch owce, Kej. B olerad/, N arutow i 
tza , S taszica, Sienkiew icza. Kord- r,

Łagisza, H uta . P ierackiego , Żerom­
skiego, K o łłą ta ja , O krzeji, G łowackie­
go, Reym onta, P sa ry : Szosowa, P a r  - 
chówki, Szkolna.

Lekarz Dentysta Ciuraj Bronisław, 
W ojkowice Komorne

p rzy jm uje  od dnia 1 w rześnia  br. w g ,  
dżinach od 1 0 .3 0  do 12.10 w pon ied /i :ł 
ki, środy i p iątk i i od godziny 15 ei 
do 16.40 we w tork i i czw artk i ubezpie­
czonych oraz członków ich rcuzin z a ­
m ieszkałych p rzy  ulicach:

Kej. Brzeziny, Strzeżowice, Rogoź­
nik. Góra S iew ierska, Tw ardowiee. Bo 
Lrowniki; Koi. Pustkow ie, Kol. Na 
m iark i, Kol. Kam yce, Żychcico. S tara  
Kolonia, Kol. P iask i, Kol, Kościelna, 
Kol. M aszyńsk; Kol. Dąbieszowicg, 
W esoła, W ymysłów, Ossy, Tom pko ;m 
ce, N iezdara, Ożarowice, Pyrzow;ee> 
Celiny. Sączów; Kol. Kościelna, Pod 
Ossami, PodsLrnoiua. Pod lom pkeryi - 
t‘e, PodmyszkoAviee, S ie m r  ia, Kol. 
K ościelna pod Sączowem, Kol. Poći- 
m łynie, Leśniczówka, P rzeb ij ba, Mysz 
ko,wice.

Lekarz D en tysta  Rabinowie/. Dina, 
Łagisza Głmice dom Szw im rra

p rzy jm uje  od dnia 1 w rześn-a br. w go 
dżinach od 10-ej do 11.10 w pordedzial 
ki, środy i piątk i i od 14-ej do 15.10 we 
w to rk i i czw artki ubezpieczanych o* 
raz  członków7 ich rodzin zam ieszkałych 
przy ulicach:

Glinice, S ta ra  W ieś, Gliuice za ko’(. 
ją, Podłosie, Bory, N iepiekl >. Sarnów, 
Sarnów7 Górki, P sary , P ie rw si i K olo­
nia Stychow a, Praczów, Gol a sza, R a- 
taniee, M alinowi -e: Chioh.ikawe, Bo­
ry , K uźnica, W ereżyńskn, Gródków.

O bw ód ,,D ąbrow a”
Lekarz Dentysta Akselrod Maksymi­

lian, Dąbrowa, Okrieji ił
] ozy jm uje  o,d dnia 15 sie rp  .u br. w go 
dżinach od 8-e.j do 0.30 i od 14 ej do 
15-ej codzienni : ubezpiecs- nych m rz  
członków ich rodzin zam ieszkałych 
przy  ulicach:

K r. Jadw ig i, 1-go M aja, N arutow i 
cza, K rasińskiego, Or2e.;zk wej, R ey­
m onta, Legio,nów, Batorego, Cm entar 
na, Staszica, D zielnica Smugi, Go- 
łonóg: Laski, Łęknice, K rasow a, Podle 
sie, Działki, Tw orzeń, Zając, Dziewią 
ty , T rzydziesty, 1'odłęknicka, Prdńa. 
Ław a.

Obwód „Zawiercie”
Lekarz Dentysta Feldinauowa Anna, 

Zawiercie, 3-go Maja 5

p rzy jm uje  od dn ia  1 łipca br. w godzi­
nach od 8-ej dc 10.30 w7e w torki, 
czw artki i soboty i od 14-ej do 16.30 w 
poniedziałki, środy i p iątk i ubezpiec.o 
nych oraz członków7 ich rodzin zamie 
szkałych przy ulicach:
A pteczna do Nr. 9 i 1- włącznie, M rz-7 
glowska, P orąbska do Nr. 13 i 36 wtą 
cznie, Podm iejska, Przem ysłow a, Ryn 
kowa, Robo/ni /a . Rolnicza. Rzecz: a, 
Ślepa, Szkolna, W spólna, W iejska, Żó 
raw ia. W sie: Borowe Pole, KręciwRk, 
Kosowska Niwa, Barciszów, Mrz- - 
głód, M rzygłodka, N ierada, Nowe Za 
wiercie, Partoszow iee, P rudn ik i, Siko 
rn, Skałka K opaninę. Wlocie,wice. A- 
pteczna od N r 11-go i 14-go do ul. Gór 
nośląskie.i, Bagno Bzowska, Chem icz­

na, Chłodna, Ciasna, Ciemna, Daleka, 
Dębowa, Dojazdowa, Gęsia Górnoślą 
ska, He,żn, H utnicza, K opaln iana, K» 
pernika, M aciejewskiego, 3-go M aja, 
M arszałkow ska, Miodowa, Miła, N am  
łowicza, Nowy Rynek, Porębska ml 
Nr. 15 i 2 do ul. Górnośląskiej. P o ą  -  
rzelska, P usta , Rzemieślnicza, Sądo­
wa, Szewska, To.warowa, W idok, Zie l 
na, Żabia, PodkadzieUnvo, B a to reg i, 
Cicha, Fabryczna, Górna, H ulczyńskic 
go, Kościuszki, Ludna, Sucha, Ogro l> 
wTą, P ierackiego, Piłsudskiego, P o łud­
niowa, Pro,Ma, Sienkiewicza od Nr. V 
do 16 włącznie Szym ańskiego. S taszi­
ca, W esoła, Radosna, Ks. Skorupki, 
Żwirki i W igury. 11-go listopada, Orła, 
Piaskow a. P tasia , Ślepa, S tefan ia, W ą 
sko, W łodowska, Zagroby, S ta ra  
Szkolna.

ly  karz Dentysta Feldmanowa Anna, 
Poręba, dom Sp. Akc. „Paręba“

przy jm uje  od dm’a 1 lipca br. w godzC 
pach od 8-ej do 9.10 w poniedziałki, 
ś' ody i p iątk i i od 14-ej do 15.10 we 
w torki i czw artki ubezpieczonych oraz 
członków ich rodzin zamieszkały! h  
przy ulicach:

Cegielnia, Dzicchciarze, F ry szerk  i, 
Lądzięlów , K ierszula, Krzemięda, 
Niwki. N iwy, Poręba, S iew ierz: Cyn ­
ków. H. Szklana, K rasin , część gminy 
Kegiegłowy z osadą Koziegłowy, c/ę-ó 
gm iny Koziegłćwki, Łvsa Góra, M 
rzęcice, M arków ice, Pinczyce- 1 rą  
ków. Trzebiesławice, część gnvnv W oj 
kowiep Kom orne. Zaw ada, Zend,.!,, 
Zabijak, Siewierz.

iWydawca: Helena Mansiorska. Druk, ..E spres Zagłębia*' Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow : Tadeusz [ >pski.

DROBNE OGŁOSZEHIA
N A U K A  I W Y C H Ó W A N 1K

ZATWIERDZONE przez Kuratorium O- 
krrgu szkolnego Kraków

iOCZME KURSY 
HANDLOWE 

O ra  K. STATLERA
w Będzinie, ul. Modrzejowska 44. tele- 
fon 71682 przyjmuje zapisy codziennie 
oprócz niedziel od 10—13 i 16—19. Zniżki 
tramwajowe Niezamożnym ulgi. Osobny 
KURS JĘZYKÓW: niemieckiego, fran ­
cuskiego i angielskiego wraz z koresp.
1. and!.__________________________ _______
"ZAPISY na

KURSY
BUCHALTERYJł^E,

STENOGRAFII
oraz pisania liczenia na maszynach 

M IU IA ŁA

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin. Sączewskiego 25. Przyjmuje se- 
kieiaria t codziennie. Zniżki tramwajowe 
Niezamożnym stypendia.

KOEDUKACYJ N A~SZKOŁA p rz y s p o s o  
hien i u A D .111NISTRACY.1 NO- H AND LO- 
'VI.'OO przyjmuje od 9—14 zapisy. In­
formacji udziela: Sekretariat Męskiej
Szkoły Handlowej T. Płockiego w So­
snowcu. 1-go Mpja 25. Tel. 61-284.

P O SA D Y  f P R A C E

P Q M MIKI
+  S io to .c c .  , i , „ „  ,  kamienia
Y ą  marmuru i grpnUu (groby 

murowane) oraz wszelkie robo- 
i J f j j™ "  C' •' ctoniąrsk.e, scliody, posadź 
csaklsraKs j.jj slupy i rury H. Fochtmar, 
Dąbrowa Górm, Kr Jadwigi 46 tel. 65.22,' 
Robota gwarantowana, warunki płatno 
ci do 2-cJi lat.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne. slupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne wyroi y 
betonowe poleca tanio „WIKTORIA" 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. pocz 
towa 93. Iclefon 68 436.

R O ŻN E

PAŁKA STANISŁAW z.mbil dowód o-
sobisty, wydany w Sosnowcu.__________
LEON POLC'ZV K um arl dnia 16 b. m. 
Wzywa się rodzinę Sosnowiec. Konop­
nickiej 20. M. Chmielowiec.

Reklama dźwignią handlu I

Bsjrsvmoaabskiassjisiii^i

POSTUKUJE się ekspedientki z branży 
papierniczej. Zgłoszenia firma „Pap" 
Katowice, 3 Maja 36.
IvKAWCA na rmi ,y wojskowe przyj­
mie natychmiast Składnica Harcerska 
Spsuowiec. Warszawską. 3. 
POTRZEBUJE stolarzy na. roboty for- 
nierowane i meblowe. Sosnowiec. Orla 7 
Nowak.
FURMAN potrzebny z rodziną, stała 
praca fabryczna. Sosnowice, Narutowi­
cza .'?&

K U P N O  I SPH Z K IłA Z

Przy sffnawianiii i renowacji mieszkania
nie należy  zapom in ać  o doprowadzeniu  do porządku  
instalacji e l e k t r y c z n e j ,  a z w ła s z c z a  o  dorobieniu  
brakujących g n a z d  wtykowych ,  aby można b y ło  bez  
p r z e s z k o l  k orzys tać

... spiratGw elekfrpznycfi pspodarstwa domowep.
E L E K T R O  W N IA  O KRĘGO W A 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Na zdfęciu premiowane piękności sze­
regu krajów europejskich, zgromadzone 
w Kopenhadze w oczekiwaniu na wybór 
.,Miss Europy’*, Od lewej: miss Węgry, 
miss Belgia, miss Rosja, miss Norwegia

miss Francja, miss Anglia. Stoją od I< 
wej — miss Finlandia, miss Ubecja mis 
Hiszpania, miss Szwajcaria i miss Ju 
goslawia.


